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Prenumerata „Kur. War.“ 
Wynosi: wWarszawie rocznie 
rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 
40, kwartalnie rs. 1 kop. 20, mie
sięcznie kop. 40; za odnoszenie do 
domu dopłaca się k. 5 na miesiąc.

Numer pojedynczy wKan- 
torze Redakcji kop. 5.
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z rana do 2 po południu. ZiOSE FIMBWSZY.

Na prowincji i w Cesar
stwie wynosi rocznie rs. 8 
(w tern mieści się już opłata 
pocztowa za przesyłkę kop. 96, 
oraz za opakowanie i Ekspedy
cję Rsr. 2 kop. 24).

Prenumerata przyjmuje się 
rocznic, półrocznie i kwartalnie
Rękopizma nadsyłane do 

Redakcji nie zwracają sią

Dziś: Ś-go Łukasza Ewang. i Apost 
Czwartek: Piotra z Alkantary W. 
Piątek: Ireny P. M.
Sobota: Urszuli Panny. Adres Redakcji „Kmjera Warss.”: PLAC TEATRALNY, Nr 5, dom W. L. ZABŁOCKIEJ.

Niedziela: ŚŚ. Korduli i Jana Kantego. 
Poniedziałek: S-go Jana Kapistrana W. 
Wtorek: S-go Rafała Archanioła.
Środa: ŚŚ. Kryspa i Kryspina MM. .

Długoiśd dnia godzin 10 minut 23.
Ubyło , » 6 » 15.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 31. I 
Zachód „ „ 4 „ 59.

— Wczoraj w kościele Opieki S-go Józefa (wprost 
ulicy Królewskiej), obchodzony był odpust z powodu 
uroczystości Błogosł. Małgorzaty Marji Alacoque, za
konnicy zgromadzenia panien Wizytek. Wotywę od
pustową, odprawił JX. Jagodziński, vice dyrektor In- 
stutu głuchoniemych i ociemniałych. Słowo Boże 
przed Summą głosił JX. Borzewski, miejscowy kape
lan, Summę zaś celebrował W. JX. Dietrich, kanonik 
metropolitalny, a Nieszpory JX. Cieślewski, prefekt 
gimnazjum, wśród których naukę duchowną miał JX- 
Matuszewski, wikarjusz parafii Ś-go Aleksandra. Ama- 
torowie podczas Wotywy i Sumy wykonali mszę kom
pozycji Elsnera i Krogulskiego; nadto p. Szabliński 
odegrał na wiolonczelli utwory religijne Lafona, Cho
pina i Mozarta.

— W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji Wykonawczej za Nr 276 wydanym zamieszczono'. 
Osobiście przekonałem się, że w wielu domach w Warsza
wie, zupełnie niema odpowiednich lokali dla Stróży i że ci 
mieszczą się w komórkach bez pieców.

Celem zapobieżenia tego rodzaju niewygodzie na nadcho
dzącą zimę, polecam Kommissarzom cyrkułowym, dopełnić 
jak najściślejsze sprawdzenie czyli we wszystkich domach po
wierzonych im cyrkułów, Stróże posiadają ciepłe lokale i 
tych właścicieli, w domach których, Stróże nie mają ta
kowych, lub mieszczą się w komórkach bez pieców, zobo- 
wiążą piśmiennemi deklaracjami, że dla swoich Stróży dadzą 
osobne izby niewielkie zaopatrzone piecami lub pomieszczą 
ich w mieszkalnych lokalach położonych w bliskości bram— 
przyczem uprzedzą właścicieli domów lub w razie nieobecno
ści ich rządców, jeżeli do dnia 15 (27) Października nieuczy- 
nią zadosyć powyższemu rozporządzeniu, to oprócz zaregulo- 
wania do nich egzekucji, ulegną dotkliwej karze pieniężnej.

O wykonaniu niniejszego, donieść mnie szczegółowemi ra
portami w przeciągu 2-ch tygodni z przedstawieniem wyka
zów: 1) domów w których zupełnie nie ma lokali dia Stróży 
i 2) domów w których Stróże mieszczą się w komórkach bez 
pieców. (G Poić) 

łatwością oblicza się ilość cukru w danym roz
tworze.

Objaśnienia te według nas autor nie dość przystęp
nie wyłożył: Pan K. mówi wszędzie stylem czysto na
ukowym, zapominając, że cukrowarzy są z powołania 
chemikami i matematyka nawet średnia niekoniecz
nie została im w pamięci. Należało szczególniej 
mieć tę okoliczność na uwadze przy wyjaśnianiu zawi
łych już z natury praw i zjawisk tak zwanej polaryza
cji światła.

Po skreśleniu wiadomości wstępnych, autor opisuje 
różne gatunki cukru pod względem fizycznym i wresz
cie przechodzi do głównego zadania swej pracy mia
nowicie do opisu narzędzi zwanych sacharymetrami 
czyli cukromierzy oraz ich stosowania.

Opisy te objaśnione są odpowiedniemi drzeworytami 
i przykładami. Cały ten dział opracowany sumiennie 
i napisany przystępnie nadaje istotną wartość broszu
rze p. Krysińskiego, z której z wielkim pożytkiem 
będą mogli i zechcą zapewne skorzystać nasi fabry
kanci cukru.

Wiadomości miejscowo.
— Zeszyt „Pamiętnika Warszawskiego Towarzy

stwa lekarskiego" wyszedł z pod prassy. Do ciekaw
szych w nim artykułów należy „Opis badań nad 
wpływem czerwonego wina Bordeaux (Claret) na or
ganizm ludzki." Badania te wykonali w Anglji dok
torzy Parkes i Cyprjan Wołłowicz, o którego śmierci 
nastąpionej w ciągu roku bieżącego donosiliśmy nie
dawno. Doświadczenia z winem czerwonem były tyl
ko dalszym ciągiem doświadczeń poprzednio przez 
tych lekarzy wykonywanych z alkoholem. Szkoda że 
redakcja „Pamiętnika" umieściła z tych badań kró
ciutką tylko i niezmiernie suchą treść. Wątpimy bo
wiem by oryginalna praca składała się z 75 wierszy 
druku.

(Art. nad.) Zgadzając się w zupełeności na zasady 
wygłoszone w Nrze 208 „Kurjera Warszawskiego" 
w kwestji wyścigów konnnych, chcemy jednak zwró
cić uwagę na pewną, zdaniem naszem, niepraktycz- 
ność projektowanych tamże szczegółów, i sądzimy iż 
Redakcja nie odmówi nam swych szpalt gościnnych.

Przedewszystkiem, projekt urządzenia w tym jesz
cze miesiącu wyścigów pociągowych uważamy za spó
źniony. My lnem jest zdanie jakoby nie potrzeba było 
żadnych przygotowań. Jeśli wyścigi takie mają być 
miarą wartości konia w pewnym mianowicie kierun
ku, to trzeba aby specjaliści określali stosownym sze- 
matem sposób ich odbywania, wielkość ciężaru, ro
dzaj zaprzęgu, odległość cd mety i t. p. Nie jest to 
bynajmniej czcza formalistyka, lecz wymagania oparte 
na praktycznych danych. Powtóre i co jeszcze wa
żniejsze, jeżeli wyścigi takie jak słusznie żąda autor 
artykułu, mają mieć jakie znaczenie odnośnie do rasy 
koni włościańskich, toż trzeba przecież, aby włościa
nie wiedzieli o nich, a nawet zrobili pewne przygoto
wania. Należałoby nadto dać współubiegającym się 
zapewnienie, iż i na przyszłe lata wyścigi takie re
gularnie odbywać się będą, gdyż to właśnie byłoby 
zachętą do lepszej chodowli.

Jeżeliby zaś z pominięciem powyższych przygoto
wań, zdążono urządzić jakie wyścigi to byłyby one 
tylko zabawą, widowiskiem, a w takim razie zebranie 
pewnego funduszu na cel dobroczynny słusznie na 
pierwszym stanęłoby planie. Lecz zdaje nam się, że i 
ten cel właśnie byłby także chybionym. Doświadcze
nie pokazało, iż urządzanie podobnego rodzaju wido
wisk na placu Ujazdowskim nie jest korzystnem, (gro
madzi się bowiem na nie wielu niepłatnych spektato- 
rów, jak to nam wiadomo z rezultatów otrzymanych 
przez szybkobiegaczów). Trzebaby dopiero urządzać 
stosowne miejsca dlapu* 1 liczności, co sprowadzi za so
bą znaczne koszta. Wprawdzie na właściwym placu 
wyścigowym miejsce jest odpowiednie, lecz i tam od
słonięcie galerji zabitych obecnie deskami, kosztowa
łoby około 100 rs. Dodajmy do tego wydatki na na
grody i weźmy w rachubę, bardzo przypuszczalną 
w obecnej porze niepewność pogody, a i łatwością 
będziemy mogli przewidzieć, iż dochód byłby tu bar
dzo wątpliwy.

—d— Dziełko albo nawet broszura napisana w przed
miocie z zakresu nauk matematycznych jest u nas 
osobliwością. Gałęź ta wiedzy nieuprawiana w tej 
chwili albo raczej zupełnie zaniedbana, — mówimy 
ciągle tylko o nas,—nie może liczyć na poparcie ogó
łu, bo ten, nie znając się na naukach matematycznych 
niepodobna, by chciał dzieła wydane z ich zakresu 
czytać a tem bardziej kupować.

Właściwie mówiąc ów ogół nigdzie nie jest oddany 
naukom ale gdzie ndziej liczy on tylu zwolenników i 
specjalistów, że ci utrzymują odpowiedni dział piś
miennictwa, jedni jako autorowie, drudzy jako czytel- 
nicy.

U nas wśród zupełnego braku dotychczas specjali
stów, nauki matematyczne nie mogą występować sa
moistnie, ukradkiem tylko ten i ów przemyci jakąś 
broszurkę i rad jest wielce, jeśli mu się to udało bez 
poniesienia kosztów druku. Tytuł do tej drogi mają 
jednakże te tylko prace, które zdołają się wylegity
mować z jakiegokolwiek chociaż związku z praktycz- 
nemi naukami, inaczej autorowie ich mogą być spo
kojni, że pracy ich nikt im nie naruszy ani się o nią 
spyta.

Niedawno właśnie „Ekonomista" zamieszczał 
w swych szpaltach częściami „Wykład Sacharymetrji 
Optycznej," napisany przez p. Stanisława Krysińskie
go- Był to ze strony Ekonomisty piękny przykład 
poparcia na tyle wszakże tylko zapewne przydatnego, 
że praca ta mogła się tym jedynie sposobem ukazać 
na widok publicznv, a obecnie wyjść w oddzielnej od
bitce.

Wykład sacharymetrji obchodzi specjalistów cukro- 
warów, zatem dyrektorów cukrowni, ich pomocników
i tych wreszcie, którzy po różnych szczeblach pną się 
na te stanowiska. Oczywiście tych ludzi oddanych 
ciągłej pracy, rzeczy specjalnie ekonomiczne nie zaj
mują i zapewne też „Ekonomista" nie ma prenumera
torów wśród tej klassy inteligencji, praca zatem p. 
Krysińskiego dopiero teraz gdy jest oddzielnie wyda
na może dojść do rąk interessowanych nią specjali
stów.

Broszura zawiera najpierwej objaśnienie różnych 
praw i zjawisk fizycznych, których znajomość jest ko
nieczną do zrozumienia zasady budowy narzędzi sa- 
charymetrycznych, za pomocą których z wielką zresztą

Zwracając się do samej zasady urządzania wyścigów 
pociągowych, czyli zaprzęgowych z ciężarami, mają 
one bez zaprzeczenia znakomitą praktyczną donios
łość. Kwestja ta, o ile nam wiadomo, była kilkakrot
nie poruszaną. Obecnie jednak sądzimy, iż „Kurjer" na 
dobre dzwoni kazanie, tem więcej, że jeszcze w r. 1868 
Główny Zarząd Stad Państwowych wydał regulamin 
dotyczący wystawy koni wierzchowych i włościańskich 
oraz wyścigów pociągowych, gwarantując przytem 
wyassygnowanie odpowiednich nagród w summie 300 
rs. dochodzącej. Idzie tylko o przeprowadzenie pro
jektu na właściwej drodze, co jak słyszeliśmy, ma 
z pewnością nastąpić, tak, że w roku przyszłym bę
dziemy już mieli ten nowy rodzaj bez zaprzeczenia 
ciekawych i co główna, pożytecznych turniejów.

Z M. K.
— W tych dniach z bramy jednego z domów na 

placu teatralnym, wyjechał pędem wózek dwukołowy 
od przewożenia butelek. Jeden z parobków siedział 
na wózku, drugi go ciągnął. Zaraz przy nagłem wy
padnięciu z bramy, zawadzili oni kołem kogoś z prze
chodzących i naturalnie wywrócili g) silnie. Nieszczę
śliwy początek ten, fatalny miał wpływ na dalsze losy 
wyprawy. Strwożeni parobcy skręcili w ulicę Wierz
bową i tu wpadli pod konie nadjeżdżającego powozu. 
Konie zlękły się, a jeden z tych spiąwszy się wywrócił 
się na bak i przygniótł ciągnącego parobka. Nadbie
gli ludzie wydobyli go natychmiast, lecz oswobodzony 
motor wraz ze swym kolegą psssażorem, uciekli na
tychmiast, porzuciwszy wózek. Nie na tem koniec 
następstw nierozsądnej swawoli. Koń powozu zaplą
tał się w upadku w rzemienie wózka, woźnica zatem 
zsiadł z kozła by oswobodzić nogi rumaka, ten zaś 
najpierwszym ruchem wolnych nóg uderzył silnie 
woźnicę w bok i twarz tak, że go skaleczył. W czasie 
tych wszystkich zajść tłum i zbieg przejeżdżających 
dorożek i powózek zapełnił ulicę, przyczem korzy
stając z zamieszania jakiś zręczny kieszonkowicz wy
ciągnął jednemu z widzów małą portmonetkę z trze
ma rublami. Przedstawienie było zatem płatne. W ca
lem ten zdarzeniu swawola parobków odgrywała ro
lę niby pantofli Ali Baby.

= Jeszcze jedna śpiewaczka zaciąga się do szczup
łego grona pracowników tutejszej opery.

Śpiewaczką tą, którą poprzedzają już szmery za
dowolenia melomanów, jest pani Zwolińska, ostat
nio uczennica Trosehla, zasłużonego nauczyciela, ar
tysty i kompozytora.

Pani Zwolińska debiutować ma na scenie w roli 
Pierotta, sabaudczyka, w operze: „Linda"; następnie 
znów, w roli młodego Orsina, w operze „Lukrecja 
Borgia".

Przyszła debiutantka posiada głos z tego rodzaju 
którego od wystąpienia z teatru pani Leśkiewiczowej, 
brakowało harmonijnemu nieładowi naszej opery. 
Jestto głos kontraltowy, dźwięczny i dość rozległy.

= W zeszycie „Biblioteki Warszawskiej" za mie
siąc maj r. b., p. Feliks Zieliński, objaśniając znacze
nie używanego niegdyś w mowie naszej, a rozmaicie 
dziś tłomaczonego wyrazu narok, wnosi, że wspom- 
niona nazwa służyła do oznaczenia przestrzeni roli 
dwudziestu pługami oranej. Obok poparcia twier
dzenia przywiedzionego artykułu, uważamy za stoso
wne tę tylko postawić zmianę, że viginti aratraw przy
wileju Klemensa z Ruszczy, należałoby tłumaczyć 
przez „dwadzieścia soch" nie pługów, sama bowiem 
nazwa pługa, z brzmieniem niemieckiego wyrazu 
Pflug spokrewniona, naprowadza na domysł, że to 
narzędzie orne upowszechnione zostało przez przy
byszów niemieckich, osiedlonych na gruntach po na
padach tatarskich opusztoszałych, pierwiastkowym 
zaś przyrządem do uprawy, musiała być socha, dotąd 
w wielu okolicach naszego kraju używana, której naj
ważniejszą częścią składową są d«a żelaza do kraja
nia ziemi czyli sośniki. W dzisiejszym powiecie No- 
wo-Mińskim, zwłaszcza w okolicach Stanisławowa, 
Kałuszyna, Siedlec, gdzie secha stanowi jeszcze jedy
ne narzędzie orne, lud tamtejszy, żelaza jej czyli so- 
śmki oznacza wyrazem narogi. Otóż sam ten wyraz 
stwierdza niejako uczone wywody p. Zielińskiego, ła^ 
two bowiem przyjść do wniosku, że w czasach w któ



rych jedynie sochą w uprawie roli posługiwano się, 
część jej najważniejsza t. j. narogi, naroki, brana za 
całość, mogła posłużyć za nazwę działu rolnego.
= W mieście Łodzi, jak powiada Urbaś syn jedne

go z Safandułów, można się obecnie: kiełbasić.
Pan Kunkel, przemysłowiec tameczny, urządził wi

docznie na wzór herbat tańcujących, kiełbasowe wie
czory (Wurstabend).

Gwoli zaś dokładniejszemu trawieniu swoich Wurst’- 
ów, zaangażował kwartet z jednej kapeli, co sama 
smutna, tłum gości weseli....

— Tragedja Lessinga p. t. „Emilja Galotti11, prze
tłumaczona przez ***, w tych dniach zostanie oddaną 
p. Reżysserowi dramatu i komedji, do właściwego 
użytku.

= Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię
knych przybyły obrazy: Lipskiego „Zaduma przy zwi
janiu nici“, Głębockiego „Pracownia Wita Stwosza11, 
Dukszyńskiej „Portret dziewczynki11, Klossa „Meda
lion portret mężczyzny11.

— We wtorek 24 października, Uniwersytet tutej
szy, tak samo jak w roku zeszłym, obchodzić będzie 
obiadem drugą rocznicę swego otwarcia. Obiad ten 
dany będzie w Dolinie Szwajcarskiej, o godzinie 5-ej 
po południu. Proszeni jesteśmy o podanie do wiado
mości, że oprócz osób należących do składu Uniwer
sytetu, w wydziałach naukowym i administracyjnym, 
w obiedzie tym mogą także wziąść udział ci, którzy 
ukończyli kurs nauk w Uniwersytecie warszawskim 
w ciągu d,wóch lat jego istnienia. Życzący sobie mogą 
udawać się z żądaniem o bilety wejścia (za opłatą 
siedmiu rsr. od osoby), nie dalej jak do 22 październi
ka, do jednego z gospodarzy objadu: prof. Girsztowta, 
lub prof. Weinberga.

= Wiadomość podaną we wczorajszym Nrze „Kur- 
jera Warszawskiego11 że p. Krzyżanowski ma zamiar 
założyć szkołę muzyczną w Kaliszu, odnosi się nie do 
p. Ignacego zamieszkałego w Warszawie, lecz do Fe
liksa mieszkającego w Kaliszu.
= W dniu 21 b. m. odbyć się ma sessja zgroma- 

madzenia pp. Rymarzy w lokalu p. Franciszka Sam
borskiego, starszego wspomnionego cechu, w domu 
Nro 490 przy ulicy Miodowej.

= Donoszą nam z Częstochowy, że mieszkańców 
tamtejszych trwożą ciągle zdarzające się w tern mie
ście wypadki pożarów. W przeszłą środę zapaliła się 
stodoła na Częstochówce, we czwaitek nad ranem spło
nęły drwalnie w domu przy ulicy Panny Marji, w so
botę zaś dcm leżący nad rzeką Wartą. W cbec tego, 
naturalnie nie brak pogłosek o podpalaniu. W czasie 
jednego z tych pożarów, mianowicie stodoły na Czę- 
stochówce, zaszło szczególne zdarzenie: właściciel 
stodoły wychodząc w pole do kopania kartofli, oba
wiał się by mu kto nie skradł pieniędzy z mieszkania, 
wydobył więc z komody całą gotówaę rs. 60 i zaniósł 
ją do stodoły. Naturalnie, że za powrotem z pola, zbyt 
ostrożny właściciel, nie znalazł ani stodoły, ani ukry
tych w niej pieniędzy,

= Dnia 7-go zeszłego miesiąca we wsi Chlewo, 
powiecie Kaliskim, pięcioletnia dziewczyna Włady
sława Rabicka, pasła gęsi na polu z siedmioletnim 
Józefem Kowalskim. Chłopiec przez swawolę wydo
był z kieszeni zapałki i zapalił niemi ubranie na 
dziewczynie, a sam uciekł. Dziewczyna tak silnie ule
gła w skutek tego poparzeniu, że w półtory godziny 
umarła.

= Dnia 18-go września spłonęło we wsi Kopojko 
powiecie Słupeckim, pięć domów i trzy śpichrze wło
ściańskie. Straty wynoszą około 1,500 rsr.

— Onegdaj znajdowało się na widowiskach osób: W tea
trze wielkim 885; w teatrze rozmaitości 450; na koncercie 
■w Dolinie Szwajcarskiej 30.

— W dniu onegdaj. pochowano na cmentarzach prawosła
wnym ciał zmarłych mężczyzn—, kobiet—, dzieci—; na cmen
tarzu katolickim mężczyzn 9, kobiet 3, dzieci 12; na cmen
tarzu ewangelicko-augsburskim i reformowanym mężczyzn 1, 
kobiet—, dzieci—, na cmen. starozakonnych męż. 2, kobiet 2, 
dzieci—. (G. Polic.)

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Wolskim, starozakon- 
ny Dawid Flaszenberg, czeladnik blacharski, spisowy, zaj
mując się pokrywaniem blachą dachu na nowo wybudowanej 
oficynie, w domu pod Nr 26 przy ulicy Elektoralnej, obciął 
sobie wskazujący palec u ręki lewej. — Odesłano go do szpi
tala starozakonnych i o wypadku tym jako dotyczącym spiso
wego, Policja prowadzi śledztwo.

— Tegoż dnia przyjechało do Warszawy osób 200, wyje
chało zaś 169 osób.

— 28 Sierpnia w południe, we wsi Podgoweniancy gmi
nie Klejwy powiecie Sejneńskim, wynikł pożar, który zni
szczył: dom drewniany mieszkalny, chlew i stodołę, należące 
do włościanina Adama Andrejczuka ubezpieczone na rs. 150, 
jak również nieubezpieczone: zboże w snopach, dwie krowy 
i 7 świń, wartości w przybliżeniu rsr. 560. Pożar jak ze 
wstępnego śledztwa okazało się, powstał z umyślnego podpa
lenia, o które podejrzany został 15-to-letni chłopak z sąsie
dniej wsi Burbszyki—Józef Liszewicz, mający złość do An
drejczuka.

— W nocy z 29 na 30 Sierpnia, włościanin wsi Jaktorów 
gminie Kaski powiatu Błońskiego, Stanisław Rakiet, lat 22 
mający, zostający pod dozorem Policyjnym za kradzież, chcąc 
się zemścić na swoim stryju włościaninie .tejże wsi Janie Ra
kiecie, za przywłaszczenie sobie majątku pozostałego po ro
dzicach tegoż Stauiiława KaŁieta, przyszedłszy do jego do

mu i zastawszy go w łóżku, zadał mu nożem kilka ran 
w lewy bok, które nieokazały się niebezpiecznemi. Winowajca 
został zatrzymany i odesłany do więzienia kryminalnego 
w Warszawie, dla postąpienia z nim według prawa.

— 30 Sierpnia, we wsi i gminie Dzietrszkowice powiecie 
Wieluńskim, syn poddanego Pruskiego, 8-letni Wincenty Ko
strzewa, przez nieostrożność wpadł do studni i utonął.

— Tegoż dnia, we wsi Marwiance gminie Aleksota powie
cie marjampolskim, wszczął się pożar, który zniszczył 10 do
mów mieszkalnych i 3 próżne budynki, nadto przy gaszeniu 
pożaru uszkodzone zostały, 4 domy i 1 zabudowanie należące 
do mieszkańców tejże wsi. Straty z pożaru wynikłe wynoszą- 
w majątku ubezpieczonym rs. 3,680, a w nieubezpieczonym 
rs. 400. Przyczyna pożaru niewykryta. (G. Polic.) 

Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej
i Warszawsko Bydgoskiej.

Pcdaje do wiadomości, że pozostawione w ciągu 
kwartału III-go r. b. w powozach i na stacjach dróg 
żelaznych rozmaite przedmioty, mogą być odebrane, 
za udowodnieniem własności, od zawiadowcy stacji 
Głównej Warszawa.

Wykaz tych przedmiotów może być przejrzany każ- 
dodziennie, w zwykłych godzinach biurowych, w kan- 
cellarjach zawiadowców stacyj: Warszawa, Skiernie
wice, Petrokow, Częstochowa, Sosnowice, Granica, Ło
wicz, Kutno, Włocławek i Aleksandrów.

Przedmioty nie odebrane do dnia 19 (31) marca 
1872' r., stosownie do przepisów porządkowych dróg 
żelaznych, zostaną sprzedane przez publiczną licy
tację. (1—2) —9094 —

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko- Terespolskiej.
Zawiadamia osoby interessowane, że przedmioty 

znalezione a pozostawione przez passażerów w kwar
tale III im r. b. na stacjach i w powozach drogi żela- 
nej Warszawsko-Terespolskiej, odebrane być mogą 
za udowodnieniem własności, od zawiadowcy stacji 
Praga.

Wykazy tych przedmiotów znajdują się do przej
rzenia u zawiadowców stacji Praga, Siedlce. Łuków 
i Brześć. (1-3)__________-9095-

-j- W dniu 19 października to jest w środę o go
dzinie 10-ej z rana, jako w rocznicę imienin ś. p. Łu
kasza Komorowskiego, odprawiać się będzie żałobne 
nabożeństwo w kościele św. Aleksandra, na które 
w smutku pogrążona żona, Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych zaprasza. —9110—

-j- Ś. p. Antoni Strzeszewski, b. obywatel ziemski, 
w wieku lat 79, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, rozstał 

się z tym światem d. 16 b. m., pozostała familja za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na żałobne 
Nabożeństwo dnia 19 t. j. we czwartek, w kościele 
Ś. Antoniego o godzinie Hej odbyć się mające, a na
stępnie na wyprowadzenie zwłok o godzinie 12 tegoż 
dnia, z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski.

—9100—
+ Wczoraj o godzinie 2giej po północy, po długiej 

i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, roz
stał się z tym światem ś. p. Ildefons Budzyński, za
konnik byłego tutejszego zgromadzenia Ojców Refor
matów. Zmarły pełnił przez lat kilka obowiązki or
ganisty w kościele Śgo Antoniego przy ulicy Senator
skiej. Grał on na organach z prostotą uczucia, był 
skromnym, cichym i pokornego serca. Żył lat 40.— 
Nabożeństwo żałobne za jego duszę odbędzie się dnia 
jutrzejszego (we czwartek), o godzinie lOtej z rana 
w tymże kościele, a następnie eksportacja na cmen
tarz powązkowski, o godzinie 4tej po południu.

(9078)
-f- Wczoraj o godzinie 11-ej wieczorem, po krót

kiej lecz ciężkiej chorobie, zakończył życie Jasio Ol
sztyński, 5,cio letni synek Jana i Emilji z Kappów 
małż. Olsztyńskich. Pochowanie zwłok jego odbędzie 
się w piątek t. j. d. 20 b. m. o godzinie 3% po połu- 
z kościoła S-go Krzyża na cmentarz powązkowski, na 
które zasmuceni rodzice zapraszają. —9112—

4- W dniu 7 b. m. w mieście Łosicach gubernii 
Siedleckiej, zasnęła w Bogu w 65 roku życia ś. p. 
Elżbieta Jeżewska wdowa po ś. p. Jakóbie Jeżewskim 
niegdyś rewizorze skarbowym okręgu Włodawskiego. 

(1—1) —9090— ‘
Zmarli w Kaliszu: Jakób Młodowski. b. pomo

cnik Naczelnika Powiatu, przeżywszy lat 60, i Berta 
Winkler, nauczycielka w wieku lat 45.

W Kielcach w dniu 7 b. m., umarł Jan Łącki, 
b. Naczelnik zakładów górniczych okręgu wschodnie
go. Żył lat 70.—Na pogrzeb ś. p- Jana przybyli wszy
scy górnicy z własną chorągwią i muzyką. Zmarły 
należał do szczupłego grona intelligentnych badaczów 
wnętrza naszej ziemi.

+ W Łodzi, w dniu 13tym b. m, umarł Reinchold 
Ibsch, majster mularski, przeżywszy lat 39.

4- W końcu Zeszłego tygodnia, zmarł w Paryżu Jó
zef Kwiatkowski, były kupiec tutejszy.

4- Wdową po ś. p. Hieronimie Dąbrowskim urzę
dniku do szczególnych poruczeń banka polskiego, ser
deczne składa podziękowanie wszystkim osobom, któ
re raczyły towarzyszyć wyprowadzeniu zwłok śp. Hie
ronima w dniu 8 b. m. na cmentarz powązkowski.

—W „Wied: Policji Miejskiej S. Petersburskiej11 po
dana została następująca wiadomość w przedmiocie 
wygranej 200,000 rs. w ostatniem losowaniu pożyczki 
premiowej 2-ej emisji: „W domu Nr 5, w zaułku mącz- 
nym, mieszka syn kupca, mający siostrę rodzoną, któ
ra jest wdową. Ż podziału uczynionego pomiędzy nich 
przez ich ojca za jego życia, każdemu z nich miało do
stać się po 40 biletów pożyczki premjowej, z szczegó- 
łowem wykazaniem numerów serij i biletów. Po śmier
ci ojca, nastąpiomej w końcu lipca r. b., siostra otrzy
mała od brata z podziału o 5 biletów mniej i ośwad- 
czyła o tem asesorowi sądowemu przy spisywaniu in
wentarza pozostałego majątku. Tymczasem jeden 
z tych niedodanych siostrze biletów, wygrał w ciągnie
niu Igo września 200,000 rs., zkąd wynikła sprawa 
pomiędzy bratem i siostrą. Przy rewizji, nie znalezio
no tego biletu u brata, który oświadczył, że miał jako
by zgubić ten bilet. Inkwirent sądowy 3go wydziału 
w Petersburgu, przy odbytej obecnie rewizji u wło
ścianina tegoż nazwiska, zapewne krewnego pierw
szego i zamieskałego w tymże domu (Nr 5, w zaułku 
mącznym), znalazł dwa bilety pożyczki premiowej 2-ej 
emisji: ser. 11,822, Nr 24 i ser. 033,382, Nr 21, nale
żące do wdowy, o czem ta ostatnia zadeklarowała ase
sorowi sądowemu, który spisywał inwentarz majątku 
ich ojca. Pierwszy z tych biletów wygrał w ostatniem 
ciągnieniu 200,000 rs. (D. W.)

— „Sowr. Let.11 donoszą że kapitał zakładowy, mają
cego się utworzyć Towarzystwa do konserwacji dróg 
1 go, 2-go i 3-go rzędu oznaczony jest na rs 2,500,000 
rozdzielonych na 28,000 akcyj po rs. 100 każda. Za
łożyciele starają się o 5% gwarancją rządową na lat 
15, dla każdej gubernii oddzielnie, a to stosownie do 
czasu rozpoczęcia robót. Pierwsze roboty towarzystwo 
ma rozpocząć w czterech naraz guberniach, a miano
wicie: St. Petersburskiej, Pskowskiej, Nowgorodzkiej

Kronika zagraniczna.
X W Krakowie umarł Jan Niklewicz, Ajent han

dlowy.
X Mojżesz Millaud, założyciel gazety „Petit Jour

nal11, temi dniami umarł w Paryżu. Jeżeli się nie my
limy, on pierwszy w organie publicznym urządził co
dzienną sprzedaż zgorszenia i okropności na fanty 
i łokcie. Powodzenie pieniężne miał wielkie i dla tego 
prassa skandaliczna za jego przykładem mnożyć się po
częła nie w samym tylko Paryżu. Wszelako szczepie
nie jej po za rogatkami stolicy Francji nigdzie się nie- 
udało, nawet we Włoszech; estatniemi zaś czasy po 
klęskach poniesionych przez Francję, dawno zasłużo
na pogarda dotknęła ją nawet w Paryżu. Piszący 
dzieje ostatnich nieszczęść Francji nieprzepomną na
zwisk: Offenbach, Millaud, Villemessant, etc.; ale nikt 
z ludzi uczciwych nie chciałby tak być upamiętnionym 
jak ich upamiętni historja.

X M-lle Hortense Schneider, rozgłośnie znana 
w Paryżu ze swych popisów w Offenbachowskiej kan- 
kanadzie, według „Gołosa11 zawarła kontrakt z peters- 
burgskim teatrem Buffo o 10 wystąpień ną scenie. Za 
każde wystąpienie przedsiębiorca zobowiązał się pła
cić po 1,500 franków, czyli za dziesięć 15,000 fran-

Przegląd Polityczny.
Warunki ugody celno-tcrritorjalnej między Francją, 

i Niemcami ogłoszone przez „Jour. Ofnciel odstępują 
znacznie od wskazywanych przedtem na drodze pry
watnej lub pólurzędowej. Podaliśmy je wczoraj w ru
bryce Ostatnich Wiadomości i dziś ograniczymy się 
do przytoczenia krótkich uwag nad dziełem, o którego 
urzeczywistnieniu wątpili już sami działacze. W po
równaniu z kształtami, jakie przybrać miała konwen
cja w początkach tego miesiąca, ostateczne jej zary
sowanie daje z jednej strony dowód umiarkowania ks. 
Bismarcka, z drugiej szczęścia i zręczności ministra 
francuzkiego. Gdyby do układów z delegacji kanclerza 
niemieckiego wpły wał naprzykład jenerał Manteuffel, 
to możnaby zasługę powodzenia przypisać przymio
tom żadnego z polityką związku me mającym, przy
miotom nie osobiście p. Quertierowi, ale jednej z osób 
jego rodziny przysługującym. Przy osobistem porozu
miewaniu się z p. Bismarckiem potrzeba było rze
czywistego uzdolnienia do djalektyki politycznej, aby 
otrzymać to na czem ostatecznie umowa stanęła.

Minister francuzki odniósł podwójną korzyść: naj
pierw w tem, że utrzymał zastrzeżenie wzajemności, 
o które właśnie zgoda rozbić się miała, i powtóre, że 
nakłonił ks. kanclerza nietylko do odstąpienia od wy-, 
magań, wypłaty w wartościach każdego czasu zreali
zować się dających, ale nawet do zupełnego zaniecha
nia rękojmi finansowej projektowanej na miejsce za
stawu territorjalnego. Kancelarja niemiecka całe bez
pieczeństwo wypłaty zamknęła w podpisie Thiersa i 
jego ministra i w wyraźnem oznaczeniu terminu roz
poczęcia wypłaty majowej na marzec ręku przyszłego.
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Jest to więc wielkie ustępstwo ze strony Niemiec. 
Toż samo powiedzieć trzeba o zastrzeżeniu wzajem
ności, które ochraniając p. Thiersa od niebezpieczne
go a co najmniej bardzo przykrego starcia ze Zgrom, 
narodowem, jednocześnie dało zadośćuczynienie han
dlowym pragnieniom Francji.

Rozkład kontrybucji na raty półmiesięczne, po 80 
mil. fr. nie wszedł do ostatecznego układu; natomiast 
okazała się autentyczną wiadomość o odstąpieniu 
dwóch gmin w zamian za lasy sporne. W konwencji 
do tego przedmiotu ściągającej się można również jak 
w poprzednich upatrywać wyższość korzyści po stronie 
francuzkiej. Posiadanie takich przedmiotów jak gmi
ny, jest z istoty swej politycznem, nie da się ocenić na 
pieniądze i przeważa nad posiadaniem ekonomicznem 
up. w obecnym przypadku, lasów, których wartość u- 
stanowiono na trzy czy cztery miljony franków. Wogó- 
le rząd p. Thiersa może sobie powinszować korzystne
go, szczęśliwego rezultatu. Z poniesieniem mało zna
czących ofiar, uwalnia on sześć departamentów na kilka 
miesięcy przed terminem od uciążliwego i dla skarbu 
i dla mieszkańców zajęcia; od 1-go listopada okupacji 
niemieckiej poddane będą tylko dep. Szampanji: Mar
ne Haute Marne i Ardennes, jakoteż Lotaryngja przy 
Francji pozostała, złożona z dep. Mozy i Wogezów
1 części dep. Mozelli i Merty, oraz Belfort z okręgiem.

Wybory do rad generalnych zajmują ciągle jeszcze 
opinję dziennikarską tem bardziej, że je dopiero w nie
dzielę ukończono, skutkiem zaszłej potrzeby licznych 
powtórzeń. Sąd o rezultacie ich staje się coraz pomy
ślniejszym dla stronnictwa republikańskiego, a jest 
stanowczo przyjaznym dla rządu, który posiada za so
bą opinję blizko dwóch trzecich wybranych radców. 
Rezultat ten stwierdzony został przez „J. cfficiei“ 
w nocie o której już wspominano. Nota ta daje dzien
nikowi „Indep. beige “ powód do wyrażenia sądu 
wprost przeciwnego poglądowi wypowiedzianemu na 
tem miejscu. Dziennik ten twierdzi, że właśnie owa 
krótka parafraza, jaką dodał minister do liczby 867 
oznaczającej ilość konserwatystów, jest objawem sym- 
patji dla republikańskiego porządku rzeczy Zupełne 
zamilczenie o orleanistach dziennik brukselski tłóma- 
czy sobie w ten sposób, że minister chciał przez to 
skonstatować fakt nieistnienia już stronnictwa orleani- 
stowskiego, które jakoby już „przyjęło szczerze rzecz
pospolitą i pragnie aby była uczciwie urzeczywistnia- 
ną.“ Otóż w takiem ustosunkowaniu się orleanistów 
do rzeczypospolitej porównanem z tolerancją na ja
ką stronnictwo to przyzwalało w lutym, dziennik bru
kselski widzi znakomity postęp i zostawia pole lepszym 
jeszcze nadziejom na przyszłość.

Opinja, że stronnictwo organistowskie zniknęło 
dla tego tylko, iż go „J. Officiel" nie wymienił, jest 
zbyt śmiałem. Możnaby nawet powiedzieć że właśnie 
dla tego, iż stronnictwo to istnieje silniej niż kiedykol
wiek^ planem działań stanowczych, dziennik urzędowy 
wcale o niem nie wspomina. Fakt zupełnego zamil
czenia oznaczać może istotnie, jak to mówi dziennik, 
formację stronnictwa rządowego, ale o jego charakte
rze wnieść będzie można tylko z jego składu, a w skład 
ten przeważnie wejść musieli lub wejdą zniknieni na
gle orleaniści. Bo i gdzieżby się podzieli? Stronni
ctwa nie rozwiązują się w okamgnieniu, zmieniają tyl
ko swe położenia wraz z nowemi dążeniami, jakie im 
podyktuje interes wskutek nowo powstałych okoliczno
ści przeistoczony. Jeżeli orleaniści zamienią się 
w stronnictwo rządowe sam ten fakt nie rozstrzygnie 
jeszcze o charakterze dokonanego przeobrażenia. 
Aby go oznaczyć potrzeba rozwiązać kwestię: czy or
leaniści zeszli ze swego toru na drogę, którą postępuje 
rząd — czy też przeciwnie rząd zbliżył do orleani
stów?

P. Thiers ma, zdaje się, szczere poparcie i sympatję 
u kanclerza niemieckiego. Ł godne warunki ugody 
celno-territorjalnej stanowią wskazówkę tej życzliwo
ści opartej na interesie państwa niemieckiego. O daw
niejszych objawach donoszą między innemi, że podczas 
rozpraw w Zgrom. naród, nad propozycją Riveta, kie
dy prawica hardo się stawiała i myślała o ujęciu rzą
dów we własne ręce, a oddaleniu p. Thiersa, książę 
Bismarck zagroził wrzuceniem do Francji nowych stu- 
tysięcy wojska, na przypadek gdyby Thiers nie został 
obrany prezydentem. “ Zaręczenie wiarogodności tego 
faktu zostawić należy korrespondentowi „Jud. beige" 
który go podaje.

W zbiorze dokumentów do „historji współczesnej 
ogłaszanym przez p, Pradier-Foderć mieści się me- 
morjał wystosowany przez Drouyn de Lhuysa do Na
poleona IH, d. 8 sierpnia 1866 r. Było to na parę 
tygodni przed wystąpieniem ministra ź gabinetu. Me- 
morjał jest dokumentem bardzo zajmującym. Odno
szą się do niego ciekawe a wcale dotąd nieznane fak- 
ta. Minister proponuje swemu monarsze, aby dla 
zabezpieczenia się od Prus, wzrosłych w potęgę po 
świeżo ukończonej kampanji czeskiej, wszystkie stara
nia dyplomacji francuzkiej zwrócił do wytworzenia
2 Prowincji nadreńskicb Htssji j Palatynatu osobnego 

państwa neutralnego, któreby stanowiło wał obronny 
między obu mocarstwami. Minister nie ograniczył się 
na słowach—ale zaraz po przedstawieniu memorjału 
cesarzowi wysłał do Berlina osobę zaufaną dla wpro
wadzenia myśli w czyn. Agent doręczył Bismarcko- 
kowi odpis memorjału i starał się go przejednać na 
stronę pomysłu francuzkiego. Aby sobie podbić ser
ce Pruss p. Drouin de Lhuys w memorjale swoim nie 
zostawił imienia monarchy przyszłego państwa in 
blanco, sile je wyraźnie wypisał. Jest to taż sama, 
tak fatalna dla Francji osobistość, o którą wvbuchnął 
ostatni spór przedwojenny: książę Leopold Hohenzol
lern. Dyplomacja francuzka miała być niejako pobi
ta własną swą bronią. Drouyn rozwodzi się szeroce 
nad przymiotami duchowemi postawionego przez sie
bie kandydata. Pochwały te jednak i przyszła świet
ność dynastji—wcale nie wzruszyły człowieka krwi i 
żelaza. Propozycje francuzkie zastały go już w ukła
dach z państwami południowemi. Bismarck przy
jął memorjał, trzymał go u siebie przez tydzień—i 
wcale nie objawiał niechęci dla projektu. Tymczasem 
okazaniem memorjału reprezentantom państw połud
niowych wpłynął na zawarcie przymierzy zaczepno- 
odpornych. Byłto bardzo prawny i uczciwy nacisk 
moralny. D. 19 sierpnia państwa południowe oddawa
ły się Prussom, a nazajutrz agent ze zwróconym sobie 
memorjałem odjeżdżał skąd przyjechał.

W Anglji arystokracja torysowska zbliżyła się do- 
radykalisiow i z własnego popędu oświadczyła im go
towość do ustępstw, jakich tylko żądać będą. Rady
kaliści sformułowali siedm punktów, które nad wszel
kie spodziewanie przyjęte zostały przez komitet ary
stokracji, z upoważnienia jej działający i umyślnie 
wyznaczony dla porozumienia się ze stronnictwem 
przedstawiającem przeważnie interesa miast. Pomię
dzy żądaniami, które torysowie obowiązali się wnieść 
na następnych posiedzeniach parlamentu, znajduje się 
i jedno zmierzające do zyskania dla hrabstw i muni- 
cypjów większej niż dotychczas autonomji. Fakta te 
poręczone są przez wszystkie dziennniki poważne; nie 
mogą więc dziś już ulegać wątpliwości. Jeszcze przed 
nowym rokiem można się spodziewać w Izbie gmin 
rozpraw w przedmiotach, do których się odnoszą żą
dania radykalistów. Wątpliwem jest, czy arystokra
cja torysowska odważy się pomimo swego przyrzecze
nia na postawienie formalnych wniosków i bardzo być 
może, że będzie tylko interpelować nienawistne sobie 
ministerjum Gladstona: co uczyniło lub uczynić za
mierza we wszystkich tych punktach, które obejmuje 
skarga miast.

W odpowiedzi będą chcieli otrzymać wyznanie, że 
nic. To wyznanie posłuży im za środek do agitacji 
i dozwoli wnieść porządek dzienny niekorzystny dla 
gabinetu. Kto wie, czy cała sprawa nie została wywo
łana przez nieprzyjaźń dla najbardziej postępowych 
wigów, jacy rządzili w Anglji. Torysom nie chodzi 
o polepszenie losu tej lub owej warstwy społecznej 
o zadowolenie żądań tego lub owego stronnictwa, ale 
o zaszkodzenie przeciwnikom politycznym, o pokaza
nie, że nie umieją rządzić według wymagań czasu 
i istotnych potrzeb kraju. Postawieniem takiego do
wodu mogą nie podkopać jeszcze gabinetu Gladstona, 
ale podniosą własny swój wpływ, mocno skutkiem nie
popularnego oporu w kwestji reorganizacji wojskowej 
i głosowania tajemnego zachwiany. Gdyby przyszli do 
władzy, z pewnością byliby jeszcze mniej skorymi do 
rzeczywistych ustępstw, niż zwaleni przez nich przeci
wnicy.

Stronnictwa w walce pomiędzy sobą nie rządzą się 
szczerością. Niedowierzanie tu wyrażone znajduje po
parcie w opinji „N. fr. Presse" i „Ind. beige"’ Ten o- 
statui dziennik widzi, że celem nowej agitacji torysów 
jest spotęgowanie znaczenia osłabionego przez rozsze
rzenie prawa wyborczego. Cel ten osiągniętym zosta
nie tylko wrazie przeprowadzenia paru przynajmniej 
punktów postawionych w żądaniach radykalistów. Je
dynie opór wigów przeciwko wnioskom torysowskim, 
opór niepolityczny i niesłuszny, mógłby nawet w braku 
materjalnych rezultatów wniesionego żądania wrócić 
torysom to znaczenie, jakie utracili. Lecz, jak wyżej 
wspomniano, najprawdopodobniejszem jest przypusz
czenie, że kwest ja nie będzie tak ostro postawioną, 
aby o nią p. Gladstone mógł sobie skaleczyć rękę kie
rującą sterem nawy publicznej.

Prasa belgijska zajmuje się jeszcze przeważnie spra
wą Lessinesa. Dalsze odkrycia są z tego względu in
teresujące, że p. Lessines marzył o zdobyciu krzyża 
legji honorowej za swoje pomysły będące po prostu 
zdradą kraju. Szanowny amator anneksji Belgii, z nie
słychaną naiwnością przypominał się cesarzowi Napo
leonowi i niewiadomo doprawdy czemu się bardziej 
dziwić czy owej naiwności sprzedejnego dziennikarza, 
czy lekkomyślności ówczesnego rządu francuzkiego, 
który nie wahał się wdać w pertraktacje z tak mizer
nym ajentem. Po wybuchnięciu wojny P. Lessines po
nowił swoje propozycje, ale widoki na upragniony or
der, zniknęły wraz z runięciem tego gmąchu prawdzi

wie napowietrznego, jakim był projekt wcielenia 
Belgji.

Ze Sztokolmu donosi telegraf o nagłej śmierci 
szwedzkiego ministra spraw zagranicznych, hrabiego 
Wachtmeister. Rozstrzygnięcie nieusuniętego jeszcze 
przesilenia ministerjalnego może być tym sposobem 
przyśpieszonem.

„Patrie" donosi, że powstałe niedawno nieporozu
mienie między Francją i Marokko z powodu powsta
nia w Algierze, usunięte zostały wskutek osobistego 
wdania się cesarza marokańskiego. Poseł francuzki 
w Tangerze udawał się w tym celu do Fezu. Obecnie 
cesarz marokański ściąga znaczne siły zbrojne, które 
użyte będą częścią przeciwko rozbójnikom morskim 
oblegającym Melillę, częścią przeciwko rewolucji wy
buchłej wewnątrz kraju.

Na czele tego drugii go oddziału swych wojsk ce
sarz ma stanąć sam, a przed rozpoczęciem kampańji 
pragnąłby się z Francją porozumieć. Dziennik paryz- 
ki wyraża swoje zadowolenie z tak przyjaznego uspo
sobienia cesarza marokańskiego, które nie może ule
gać wątpliwości ze względu, że cesarz nader rzadko 
komunikuje się bezpośrednio z zagranicznemu po
słami.

Dziennik „Jrurac Bat" donosi zresztą z Madrytu, 
że ogień artylerii kierowany przez oblegających prze
ciwko fortecy Melilla umilkł po nadejściu oddziała 
wojsk hiszpańskich. W tymże samym ddenniku czyta
my następujący telegram posła hiszpańskiego w Tan
gerze do rady ministrów.

„Tanger 9go października. Na notę moją z 24 wrze
śnia dotj czącą wypadków pod Melillą, sułtan odpowie
dział własnoręcznym cesarskim listem, który w kopji 
został mi doręczonym. Jeden z synów sułtana wyszedł 
przeciwko buntownikom na czele 1010 ludzi kawa- 
lerji i 2000 piechoty regularnego wojska. Paszowie i 
gubernatorowie okręgów Tuza i Uchda, położonych 
na granicy Riffu, otrzymały rozkaz połączenia swego 
kontyngensu kawalerji i piechoty z wojskami Jego 
wysokości. Taki jest uspokający tekst firmanu, który 
przy niniejszem pocztą przesyłam."

Dzienniki angielskie donoszą co następuje o wybo
rze prezydenta w Peru.

„Gorąca walka wyborcza między pięcioma kandy
datami do prezydentury, odbywa się w całem Peru, 
z wyjątkiem Arequipa, w witlkim porządku. R »zru- 
cby w tem estatniem mieście obudziły wielkie oburze
nie. Stronnicy różnych kandydatów urządzali po uli
cach pi ocesje i tak ciągnęli przez miasto uzbrojeni 
w noże i pistolety. Przy każdem spotkaniu z przeci
wnikami, bn ń była w użyciu, a w ostatniem starciu 
między stronnikami Viety i Echenqua, poniosło 
śmierć 20 osób i było wielu rannych. Prefekt i pod- 
prefekt okazali przy tej sposobności tak karygodną 
obojętność, że prezydent Balta dawszy im dymisję wy
dalił z miasta najbliższemi parowcami i opróżnio
ne miejsca obsadził dwiema osobistościami, na któ
rych stanowczość i energję rząd liczyć może w każdej 
chwili. Rząd do dziś dnia istniejący, i nowi kandydaci 
na prezydentów potępiają zarówno te nadużycia i 
wszelkiemi siłami starają się, aby przy przyszłych wy
borach można było uniknąć niebezpieczeństwa tych 
opłakanych walk ulicznych.

Ostatnie Wiadomości Polityczna
Paryż 15-go.—Dziś z rana powrócił Pouyer-Qiier- 

tier. Potwierdza się (?), że zapłata czwartego pół- 
miljarda nastąpi w ciągu dwóch tygodni. Na żądanie 
ks. Napoleona Bonaparte wniesione za pośrednictwem 
konsula francuzkiego w Genewie względem swobo
dnego przejazdu przez Francję na Korsykę, rząd od
powiedział, iż żadnych przeszkód w podróży tej sta
wiać nie będzie.

Paryż 16 go.—Pogłoska o wysłaniu eskadry do Tu
nisu nieuzasadniona. Faidherbe jedzie do Egiptu 
lecz nie w żadnej missji. Celem podróży poratowanie 
zdrowia. Na pewno już prawie powiedzieć można, że 
rząd odstąpi od żądania 20% podatku na materje su
rowe.

Konstantynopol 15go. — Nowo mianowany poseł 
w Wiedniu Kalii Szeiyf Pasza odjechał na miejsce 
swego urzędowania.

Kragujewac 15go.—Skupczyna przyjęła z nieznacz- 
nemi zmianami projekt urządzenia sądów przysię
głych'.

Berlin 16-go. — „Bórsen-Courrier" donosi, że sąd 
polubowny w Bukareszcie wydał wyrok nieprzychylny 
dla Strousberga. Skutkiem tego rząd wezwał posia
daczy obligacji do zawiązania nowego towarzystwa 
akcyjnego.

Praga 16-go. — W kołach czesko-feodalnych z jak 
największą pewnością utrzymują, że reskrypt cesarski 
dziś odczytanym będzie w sejmie.

Buda 16-go.—Dziś przybył tu Andressy i wyjechał 
zaraz do Wiednia.

Berlin IG go. — Dziś o w pół do trzeciej otwarte 
zostały posiedzenia sejmu niemieckiego mową cesar-



shą. Obrady Die mogły być rozpoczętemi z powodu 
niedostatecznej liczby deputowanych.

Monachium 16 go. — Sejm odroczony do nieokre
ślonego terminu, kommissje prawodawczo prowadzą 
swe prace bez przerwy.

Londyn 16-ge. — Królowa jest jeszcze cierpiącą, 
ale wid cznie ma się lepiej. Generał Burnside odjeż
dża dziś do Nowego-Yorku.

‘"o’p'er'a" P r'o r o k7-
Opera: Prorok, którą niezadługo wykonać mają 

artyści miejscowi, przedstawioną była po raz pier
wszy w Paryżu w teatrze Nation w dniu 16 kwietnia 
1849 r.

Meyerbeer, komponował ją przez lat cztery.
Libretto Scribe’go nie jest jednakże wierną kopją 

legendy: o proroku z Lejdy.
Prorok westfalski, w rzeczywistości, miał być kraw

cem, w prologu zaś opery występuje, jako oberżysta. 
Niewysadził on też wcale, miną prochową swojego 
pałacu i niezginął w gruzach wraz ze swojemi kochan
kami i wrogami. Schwytanego bowiem w boju, sąd 
złożony z biskupów i rycerzy, skazał na śmierć gło
dową i pożarcie przez kruków.

Według legendy, Prorok, po długiem zamknięciu 
w lochu, i po przecierpieniu pierwszej klassy tortur, 
wsadzonym był do żelaznej klatki, którą zawieszono 
na szczycie wieży katedry w m. Munster, w Westfalji. 
Gdy skonał z głodu, boleści i rozpaczy, ciało jego roz
szarpały kruki i wrony; pusta klatka jeszcze teraz 
wisi na wieżycy gotyckiej katedry i należy do osobli
wości Miinstefu.

Opera Mejerbeera aż do dnia w którym pojawiły 
się Meistersingery Wagnera, należała do rzędu naj
dłużej trwających widowisk scenicznych, partycja jej 
składa się z przeszło dwudziestu pięciu numerów.

Jestto dzieło spekulatywnie wypracowane, zadzi
wia swoim ogromem, kombinacjami offektów muzy
kalnych i splendorem swojej wystawy, słowem, jestto 
opera skomponowana nie dla serc ale dla głów ze 
zdrowemi cezami i uszami.

W Paryżu w r. 1849 tytułową rolę śpiewał na de
biut Roger, tenor który przed pięciu czy sześciu laty 
śpiewał na naszej scenie, raz tylko jeden, wszystkie- 
mi głosami gardła, piersi i głowy, rolę: Edgara, ko
chanka Łucyi z Lamermooru.

Proroka zamierzano już u nas wystawić za dyrekcji 
p. generała Jgnacego Abramowicza. Tytułową ro
lę miał wówczas śpiewać Dobrski.

Partję Proroka śpiewać ma teraz pan Cieślewski. 
W studjach nad ową partją może się mu przydadzą 
następujące wskazówki:

W prologu opery: Jan zLejdy, powinien być wyraź
nie rubasznym i ślepo wierzącym wieśniakiem. Na
stępnie Prorok uwierzywszy namowom trzech Ana
baptystów, winien ujawniać męztwo rycerskie, prorocze 
nastchuiejpa i ęałą potęgę sił swoich dla pracy ideo
wej. W ostatnim zaś akcie, w ąkęię zemsty, niechaj 
'wchodzi na scenę z widomą rozpaczą.

Rolę Fides, matki Proroka śpiewać ma panna Mil
ler-Czechowska; rola ta należała do tryumfalnych wy
stąpień sławnej kontraltystki Viardot-Garccia.

Libretto Proroka przetłómaczył i podłożył pod mu
zykę pan Jan Chęciński. (m).

Rozwiązanie Szarady Sobotniej.
(Nadesłane).

Oj mądrze zrobił Adam jeśli wybrał porę,
Gdy Jacek miał pieniądze, ja przykład zeń biorę. 
Lecz się dziwię — przyjaciel co dzielił swawole, 
Teraz, kidy okazać miał najlepsze pole 
Przyjaźni, a przyjaźni dawnej i serdecznej, 
Odmawia mu dla długów— Fe! Jacek niegrzeczny!... 
Wielka rzecz, że tam futro zastawił gdzieś w lecie, 
Na wykupienie futra, dosyć czaśu przecie,... 
Dziś nie zima,— a Adam dziś w potrzebie jęczy... 
Zresztą prosi, czy podpis Jacka choć poręczy, 
Gdy u Lejbla pożyczy ?— i tu kwestji wiele, 
Z tak błachej znów przyczyny, że poręczyciele 
Płacą, albo niekiedy w kozie siedzieć muszą;... 
Gdyby Jacek Adama kochał całą duszą, 
To na bok wszelkie racje, - on przez miłość bratnią 
Wedle mnie, winien oddać koszulę ostatnią.

Brat-łata.

— Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej, 
ma honor zawiadomić iż w dniu 19 października we 
czwartek, o godzinie 9 wieczorem daną będzie w Re
sursie Obywatelskiej kolacja składkowa po rs 1 od 
osoby dla członków towarzystwa z rodzinami i osób 
przez nich zaproszonych. Na którą zapisy przyjmowa
ne będą do dnia 18 t. j. środy wieczora.

(2—2) -9018-
— Udziela się wiadomość JW. Jenerałowi, który 

wraz z córką w dniu 17tym b. m. na Lesznie w domu 
pod Nrem 12tym, mieszkania Nr 4ty, chciał kupować 
fortepjan, że jest obecnie do sprzedania. Zastać mo
żna od godziny litej do4tej. (1 — 1) —9111— 

= Przed tygodniem zamieniony mi został w mojej 
obecności parasol, w restauracji w domu dawniej 
Steinkellera przy ulicy Trębackiej, przez osobę znaną 
dobrze z widzenia tak mnie jak i memu towarzyszo
wi. Na zwrócenie mego parasola cały tydzień na- 
próżno czekałem; dla tego wzywam niniejszym tego 
pana aby zechciał co najrychlej zwrócić do wskazanej 
restauracji mój parasol, gdzie będzie mógł swój ode
brać; aby tym sposobem uniknął drogi prawnej i nie
przyjemności na jakie może być narażony. J. M.

(1-1) —9093—,
— Do Perfumerji przy Zakładzie Fryzjerskim Snie- 

chowskiego ulica Nowo-Senatorska Nr 8, nadeszły 
z Paryża, z renomowanej fabryki Lubina w wielkim 
wyborze: Perfumy, Fixatoiry, Pudry, Eau de Toilette, 
Corail pour les levres i inne kosmetyki. Blanc Mi- 
gnot, Poudre de fleurs de Lys de Kachemire, Lait de 
Concombres, Creme de Glycerine, Vinaigre de Bully, 
oraz rozmaite Grzebienie i Szczotki toaletowe. Inne 
poszukiwane przedmioty wkrótce nadejdą.

—8931—
— Dr. Braun powrócił do Warszawy, przyjmuje 

chorych, głównie osoby dotknięte cierpieniami wyłą
cznie kobietom właściwemi codziennie oprócz nie
dzieli i świąt, w mieszkaniu swojem, przy ulicy Le
szno Nr. 13 nowy od godziny 4ej do 6ej po południu. 

(1—1) . —8968—
— Doktor Medycyny Karol Benni, lekarz ordynu

jący szpitala Dzieciątka Jezus, zamieszkał przy ulicy 
Sto-Krzyzkiej, dom Pusłowskiego Nr 29.—Przyjmuje 
chorych codziennie od godziny 11 do 12 z rana.

(1—3) —8985—
— Choroby piersi i gardła, leczy specjalnie Do

któr Sziłtow zamieszkały przy ulicy Królewskiej 
i rogu Krak.-Przedmieścia Nr 1, mieszkania Nr 1, 
przyjmuje chorych od 3-ej do 5-ej po południu.

(2—3) —8832.
— Doktor Teodor Hering, przeniósł mieszkanie 

swoje na ulicę Ś to Jerską, dom Kowalewa Nr 19 no
wy. Przyjmuje chorych do9-tej rano iod4-tejdo 
6-tej po południu. Biednych bezpłatnie.

(2-3) —8909—
— Dr Wolfring, zmienił swe mieszkanie na ulicę 

Chmielną do domu JW. Petrow Nr 12. —8980—
— Feliks Gnuss, dentysta, przeniósł swoje miesz

kanie, na ulicę Swięto-Krzyzką, drugi dom od Nowe- 
go-Swiatu, Nro. 4 i przyjmuje cierpiących na zęby, 
oraz plombuje zęby zepsute i wprawia zęby sztucz
ne sposobem najpraktyczniejszym po cenach bardzo 
umiarkowanych. (8—10) —8096—

— Karol Minakowski artysta baletu, zmienił miesz
kanie pod Nr 16 nowy, w domu Wgo Grabowskiego, 
przy ulicy Stare-Miasto, pierwsze piętro od frontu.— 
Lekcje Tańca rozpoczął. (2—4)—8916—

— Wdowa po zmarłym artyście-malarzu, pozbawio
na wszelkich środków utrzymania się wraz z małole
tnią córką, prosi najuprzejmiej szanowną Publiczność 
o nadsyłanie jej doprania rękawiczek wszelkiego kolo
ru tak białych jak i kolorowych.— Pranie uskutecznia 
się sposobom chemicznym, licząc od jednej pary ko
piejek 7T/2 czyli groszy 15. Rękawiczki po wypraniu 
nie tracą ani na glansie, ani na miękkości, jakoteż 
nie wydają najmniejszego odoru.— Podejmuję się ró
wnież odświeżać trzewiki balowe, licząc od pary po 
kop: 30.— Mieszkam przy ulicy Nowy-Ś wiat Nro 68, 
obok apteki Ulpopa, w lewej oficynie na dole, numer 
mieszkania 21.—
~ Do Magazynu Pani E. Wilczyńskiej przy ulicy Czystej 

nadeszły:

Kostiumy zagraniczne,
Materjaly najmodniejsze angielskie i francuzkie na suknie, 

1 Kwiatów paryzkich wybór z najpierwszych fabryk, Biżu- 
terja odznaczająca się gustem i doskonałością wyrobu, oraz 
wiele innych przedmiotów damskiej toalety.—Tenże maga
zyn poleca sie z doborem kapeluszy jesiennych i zimowych.

(1-3) —9108—

S Z A SB A U A.

(Znaczenie zeszłej szarady: Poręczyciele).

Tam gdzie dwie drugie trzecie choć z ciałem i duszą, 
Więcej jak dwie istoty znajdować się muszą.— 
Gdzie cnota — pierwsze trzecie miejsca mieć nie mogą, 
Wszystkie smaczne — zbyteczne na kuchnię ubogą.

Choroby dzieci
leczy specjalnie Dr M. Perlmutter 

Zielony plac, Nr 7.
(38—0)  —5071—

W Sobotę, dnia 14-go b. m., o godzinie 12-ej 
zaginęła SUCZKA koloru popielatego z ra
sy Charcików, z obróżką na szyi. Łaska
wy Znalazca zechce takową odesłać za sto

sowną nagrodą, na ulicę Stare-Miasto, Nr 11, dom W-go Oł- 
tyszewskiego, gdzie Apteka, 2-gie piętro, (1—1)—9099—

Jaljaa __Wydawrz Gtsataw Gobetoaeg, 
W Drukami Kurjcrs Viur&£W8ki6jgo.”'(Plac Teatralny, Nr 473e, nowy 5).—

Winogrona prawdziwe Badeńskie
jakie do kuracji są wymagane,

.0 otrzymał Skład
Ant. Stępkowskiego,

ip i takowe poleca.
(6 -0) —8768- 

Handel Wia i Delikatesów
AleksandraBocq u'e t, 

w Gmachu Teatralnym, 
otrzymuje codzień

Ostrygi Holsztyńskie.
Z Flensbnrgą. (5 _Q) -8883-

Ostrygi Holsztyńskie
codzień świeże w Handlu

Ant. Stępkowskiego.
(11-0) -8510-

DOLINA SZWAJCARSKA.
Adolfa SonnenfeMa,

z własną Orkiestrą złożoną z tutejszych i zagranicznych 
Artystów.

Program: 
Jutro:

1. Uwertura z op. „Pic Dame,“ Suppe’go. 2. Freut euch 
des Lebens, walc, Strauss’a. 3. Wanderers Traum, romans. 
Richard’a, instrumentowa! Sonnenfeld, (solo na puzonie wyko
na p. Miiller). 4. Francuzkie pieśni, kadryl, Sonnenfeld’a. 
5. Uwertura z op. ,,Fra-Diavolo,“Auber’a. 6. „Schlummerlied “ 
W. Bargiel’a. 7. Ein Herz, ein Sinm, polka-mazurka, Strauss’a. 
8. Potpourri z op. „Traviato,“ Verdi’ego. 9. Uwertura z op'. 
Wolny strzelec,“ Weber’a. 10. Fackeltanz, Flotow’a. 11. Ca-' 
watina z op. „Nabuchodonozor,“ Verdi’ego, (solo na trące i 
puzonie wykonają pp: Neitek i Miiller. 12. Friedensgruss- 
marsz A. Sonnenfeld’a.

Początek o godzinie 7-ej. 
Wejście Kop. 20. 

jJutroJLodzienni^^oncert^^^^^ 

T E A T HS W E K irk L ~ 
Dziś: Powieści Królowej Nawarry (1-szy raz ko- 

medja).
Jutro: Zemsta Owadu—Flis.

TEATJŁB KOZMASTOSCI.
Jutro: Hrabina de la Seigliere.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 18 Października 1871 roku.

RUBLE I KOP. SR.

5

»>
»

ostempl. . 
z r. 1866 . 
ostempl. .

PółimperjaJy Kos. rs. 6 kop. 12
Dukaty Hol. rs. 3 kop. 60 
Pruskie talary w biletach rs. 1 k. 11 
Austryjakie floreny w biletachk. 62% 
Obligi skarbowe 100rs., (odkup.) . . 
Listy Zast. 3 okresu, I. s. za rs. 100 . .
Listy Zast. 3 okresu, U s. za rs. 100 . .
Listy Zast. nowe 5 pr z r. 1869 ....
Listy Zastawne miasta Warszawy . .
Listy Likwidacyjne rs. 100............
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego . . 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej . .
Bilety Banku Cesars. z r. 1860 ....
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864 . . .

» :>
» »

Akcje Dro;i ż. War.-W. za sztukę
Akcje Dr.żel. Wars.-Bydgoskiej .
Akcje GL Tow. Ros. Dróg żel. .
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. .
Akcje Banku Handlowego Warsz
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej 
5% Listy zastawne rossyjskie . . .

Wartość kuponu bież, od List. Zast. kop- /»• 
Od Likwidacyjnych kop. 1523/9.
Od Listów Zastawnych nowych kop. 161 Va
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. _27Il/i8. 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 109 k. 20 rs. 108 k. 75 
Londyn: 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 31 rs. 7 k. 28. 
Paryż: Weksel 3 d. za 300 fr. rs. 85 k. 50 rs. — k. 
Wiedeń Wek. 2 m. za 150 w. rs 90 k. 90 rs. - k.

Żądano ! Płacone

___

89 4 88 71
88 4 87 71
89 88 50
84 25 83 75
73 48 73 1

100 33 100
— — — —
— — — 1- _

151 — — —
— ■ — _

149 - — —
■ ' — — — ■ ■1—

89 — 88 _
68 - 67 —
— — _ —

116 50 — —
_ — — —

149 147 —.
— 101 50

107 — — —

— Ceny Targowe Warszawskie.-Dnia 17 paździor- 
nika płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów 
rs: 6 k. 90 do rs. 8 kop. 10 - żyta wagi 232 do 240 od 
rs: 4 k. 80 do rs: 5 k. 5 — jęczmienia z i 4-ro rzędo
wego rs: 4 kop. 20 do rs: 4 kop. : 80 - owu rg; 2 kop. 
40 do rs. 2 k. 70 Groch polny rs: — W — do rs: — kop. 
- — kartofle rs: 2 kop. 25 do rs. 2 kop- — siano pud 
kop - do 40 kop. — słoma kop. do- kop 20.

— Okowitę płacono:—dnia 17 października, hurtową skład- 
niczą za garniec od kop. 184 do 185. Pojedynczą szyn
karską za garniec od kop. — d° koi’- ~•

02 2.87 2
Termometr R. G°iz-7 ran°jl_z południawieczorem 

wskązywał st. ciepła

Dnia 15 największe .ciepło st. 8.0 R. najmniejsze st. 0.4 
Barometr zwolna się podnosił.
Wiatr słaby, południowo-wschodni.
Niebo pogodne.
Dziś o godzinie 7 rano zimna stopni 0 3 barometr cokol

wiek opadł, wiatr słaby, południowo-wschodni, pogoda, szron-
Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą stóp 2 c. 8.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE,
Dnia 13 października 1871 r. 



DODATEK „ KDPJERA WARSZAWSKIEGO I. 230.
Dnia 18 Października 1871 roku. Środa. Dnia 6 (18) Października 1871 roku.

  

KŁOSY CZASOPISM ILLDSTROWANE TYGODNIOWE,
istniejące od roku 1865. w nadchodzącym także kwartale wychodzić będzie w dotychczasowym zakresie, przyczem redakcja i nadal, tak samo jak dotąd, nie będzie pomijała niczego, co wpły
nąć zdoła na rozwój pisma literacki i artystyczny, na rzeczywistą jego wartość wewnętrzną, na podwyższenie znaczenia, jakiem, w skutek niepospolitego ze strony Bubliczoości uznania 
dotąd ono stale się cieszy. w KKozpocząwszy z dniem 1 Stycznia r, !>• wydawnictwo zebranych

DZIEL JÓZEFA KORZENIOWSKIEGO,
nabycie których prenumeratorom Kłosów tak znakomicie zostało udogodnione, Redakcja widocznie na tej również drodze swej działalności potrafiła zaradzić ogólnej i uznawanej od- 
dawna potrzebie czytającej Publiczności'. Świadczy o tem bezprzykładne w naszej literaturze powodzenie, jakiego dostąpiło to wydawnictwo, co nawet inne, wychodzące tu pisma, zachęciło 
iuż do chwalebnego w tymże kierunku naśladowania. Dzieła Korzeniowskiego, dodawane bywają jak najregularniej stosownie do ogłoszonego w swoim czasie programu, w dwóch 
lub wiecei arkuszach do każdego numeru Kłosów, oraz Tygodnika Romansów i Powieści. Wyszło w ten sposób w dwóch pierwszych kwartałach roku bieżącego dwa tomy, 
oraz kończący się w obecnej chwili (wraz z końcem Września) tom trzeci, zawierający, oprócz życiorysu zgasłego Autora, niektóre z najcelniejszych jego powieści, jako to: Speku
lant Kollokacia, Wędrówki Oryginała, Nowe Wędrówki Oryginała, Emeryt, Garbaty, Podziękowanie, Egzekwie. Druga Zona, Ofiara i SumieniePo- 
latach trzydziestu. Dobrze i to wiedzieć na ciężkie czasy, Aniela: w tomie czwartym mieścić się będzie jedno z arcydzieł Korzeniowskiego, jego Tadeusz Bezimien
ny W ogóle wydawnictwo to obejmuje wszystkie drukowane dotąd oddzielnie lub rozproszone p0 pismach perjodycznych utwory tego znakomitego pisarza, oprócz tego jeszcze nieznana 
pośmiertne ogółem około 90 tomów dawniejszych. Komu wiadomo, od jak dawna znaczna część tych utworów wyczerpaną jest w handlu księgarskim, ten pojmie ważność przedsięwzię
cia stanowiącego zarazem najpiękniejszy pomnik dla tej jednej z największych chlub współczesnej naszej literatury. Prenumeratorzy Kłosow, równie jak wychodzącego tymże nakładem 
Tygodnika Romansów i Powieści, pragnący otrzymywać dzieła Józefa Korzeniowskiego (gdyż do tego bynajmniej me są obowiązani), odbierać je będą w kilku arkuszowych 
dodatkach przy każdym numerze jednego ze wspomnionych pism w ciągu idących po sobie dziesięciu kwartałów, licząc od 1 Stycznia 1871 roku. Całość wydawnictwa obliczoną została na 
dziesięć tomów wielkiej 8-ki, z których każdy zawiera przynajmniej po 30 arkuszy druku, i kosztuje pors.2, prenumeratorom zaś Kłosow lub Tygodnika Romansów i Powie
ści oddawany jest po 1 rs. Dzieła Józefa Korzeniowskiego kosztowały, dotąd.około rs. 70, edycja zaś obecna nie będzie więcej kosztować prenumeratorów obu pism wymienionych 
jak rs. 1O, a nieprenumerujących Kłosów lub Tygodnika Romansów i Powieści, rs. 20.

PZEDPŁATA WYNOSI:
Kłosy bez dodatku Dzieł Józefa Korzeniowskiego,

po cenie dotychczasowej:
1: w Warszawie: w Redakcji Kłosów (ulica Widok. Nr 1566a), oraz we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism Peijodycznych rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie 

rs. 2, miesięcznie kop. 67‘A-  . ,, _ , . — ,
Cesarstwie i na Prowincji wKrólestwie, wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3.

b) Kłosy z dodatkiem Dzieł Józefa Korzeniowskiego;
i) w Warszawie: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesięcznie rs. 1.
ój w Cesarstwie i na Prowincji w Królestwie, wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 16 kop. 40, półrocznie rs. 8 kop. 20, kwartalnie rs. 4 kop. 1O.

Warszawa, we Wrześniu 1811 r. Redaktor-Wy dawca Kłosów i Tygodnika Romansów i Powieści (5—14) — 8073 —

Tygodnik Romansów i Powieści wychodzi w roku 1871, w objętości zakresie, formacie i na papierze tym samym jak dotąd, najregularniej 
w każda Sobotę każdego tygodnia.* PRZEDPŁATA WYNOSI:

a) Tygodnik Romansów 1 Powieści bez dodatku Dzieł Józefa Korzeniowskiego,
po cenie dotychczasowej:

1) w Warszawie, w Redakcji Tygodnika Romansów i Powieści (ulica Widok, Nr 1566a), oraz we wszystkich Księgarniach i Kantorach Pism Perjodycznych: rocznie 
rs. 3, półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartalnie kop. 75.

2) w Cesarstwie i na Prowincji w Królestwie, wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2, kwartaime rs. 1,
J b) Tygodnik Romansów i Powieści z dodatkiem Dzieł Józefa Korzeniowskiego,

1) w Warszawie: rocznie rs. 7, półrocznie rs. 3 kop. 50, kwartalnie rs. 1 kop. 75. , ...
2) w Cesarstwie i na Prowincji w Królestwie wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 8 kop. 40, półrocznie rs. 4 kop. 20, kwartalnie rs. 2 kop. 1O.
UWAGA I. Ponieważ całe wydawnictwo obliczone zostało na dziesifć tomów, mających dla prenumeratorów Kłosów lub Tygodnika Romansów i Powieści kosztować rocznie 

rs 10 przeto w razie koniecznego powiększenia liczby tych tomów, lub mieszczącej się w nich ilości arkuszy, Redakcja obowiązuje się nie podnosić ceny ogólnej nad kwotę dziesifć rubli.
UWAGA II Osoby nieprenumerujące żadni go z obu Pism wyż wymienionych, zapłacą za każdy tom po 2 rs., bez względu na mogącą się okazać ilość takowych.
UWAGA III Dla prenumerujących Kłosu lub Tygodnik Romansów i Powieści, wraz z dodatkiem Dzieł Józefa Korzeniowskiego, dzieła te dołączają się do każdego numera 

Kłosów lub Tygodnika 'Romansów w ilości dwóch lub więcej arkuszy; życzący sobie mogą także odbierać wspomnione dzieła jednorazowo przy końcu każdego kwartału. .
UWAGA IV- Nowi prenumeratorowie Kłosów lub Tygodnika Romansów » Powieści, otrzymują na żądanie trzy pierwsze tomy Dziel Jozeta Korzeniowskiego, za wnie

sieniem po 1 rs. za tom  m i -r

— Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie otrzy
mała następującefotografje odznaczające się przepysznym 
wykonaniem:

Goethe Hermann i Dorota, z fotografiami wykona- 
nemi podług rysunków Raulbacha, 4 o oprawne rs. 24 
16-o oprawne, rs. kop. 5 40.

Galeria Kobiet, z dzieł Goethego, 32-ec, rs. 6.
„ „ Szyllera 4-o, rs. 16.
„ » 16-ec rs. 10 k. 80,w 32-ecrs. 6.

Portrety Kompozytorów: Beethowen, Gluck, Haydn, 
Mendelssohn-Bartholdy, Mozart, Schubert po rs. 6 i 
rs 3 kop. 60.

Galeria Kompozytorów niemieckich, rs. 4 k. 80. uaierja a-o r „ innych narodów r3 4 k 8Q 
’(’3-3) - 8400 -

księgarnia skład nut
i ekspedycja pism perjodycznych 

MAURYCEGO ORGELBRANDA, 
naprzeciwko posągu „Kopernika.”

Posiada i dostarcza książki, Nuty, pisma perjodyczne kra
jowe i zagraniczne, nietylko te które sama ogłasza, lecz 
Wa*ystkie inne przez różnych wydawców, to- 
warzy8twa i rgdwkcie w pismach lub katologach 
przez kogobądż ogłaszane i pod temi samemi wa
runkami. Tym sposobem, przy księgarni wymiecionej wy

żej, urządzona jest t

O&ÓLKA EKSPEDYCJA 
KSIĄŻ IKK i 

pism perjodyczjiycb krajowych 
i zagranicznych, 

wszelkim żądaniom zadosyć czyniąca. Skupienie interes- 
sów piśmiennictwa { muzyki, wielką są wygodą 
dla Publiczności, mogącej potrzeby swoje w jed- 
nesn miejscu zaspokajać. Osobom w stałych stosunkach 
z księgarnią zostającym, przyznawane są możliwe ułatwienia 
i korzyści. Amatorowie zbiorów i rzadkości bibljograficznych 
mogą otrzymywać katalogi antyhwarskie i licytacyjne.

Że podjętym zobowiązaniom wymieniony zakład bez za
wodu Publiczności odpowiedzieć zdolny, rękojmią prze
szło 30 letnie doświadczenie właściciela oraz egzystencja fir
my od 1853 roku, pierwonie w Wilnie, obecnie w Warsza
wie. (8 -10) —1632-

— Brakujący przez czas pewien Pamiętnik do nauki 
Harmonji, wykładu Stanisława Moniuszki, jest znów 
do nabycia w księgarni i składzie nut muzycznych 
Ferdynanda Ilosick, oraz we wszystkich innych skła
dach muzycznych w Warszawie i na prowincji.

(3—6) —8879—

Nowo wydane dzieło p. t.:
„Kochanki Augusta Ii-go Króla Polskiego,“ 

zwanego „Mocny,“ sprzedaje się_ po Kop. 35 za egzemplarz 
w Księgarni Wydawcy M. Neudingą, przy ulicy Rymar
skiej, Nr 737/8, i we wszystkich księgarniach miejscowych i 
na prowincji. Tamże dostać jeszcze można niedawno wyszłe 
dzieło: „Ośm spraw kryminalnych z czasów rewo
lucji francuzkiej,“ za Kop. 30. (1—3) —8973—

Ogłoszenie.
Rada Miejska Warszawska

Dobroczynności Publicznej.
Podaje do wiadomości, że z powodu nie dojścia do skutku 

licytacji na dniu 30 Września (12 Października) r. b., ozna
czonych, na sprzedaż w dwóch oddzielnych partjach staro
drzewów z lasów dóbr Mienia i Piaseczno w Nowomińskim 
powiecie, do Szpitala Ś-go Ducha w Warszawie należących, 
a mianowicie:

1. z obrębu leśnego Huta lit. E. okręgu 1. Dembniak, 
sosen 1442 sztuk wartości rs. 6170 kop. 62, 
osin 518 „ „ rs- 166 kop. 95;
łącznie 1960 sztuk wartości rs. 6o37 kop. 57;

2. z obrębu leśnego Pełczanka lit. B.: 
Z okręgu Iii-go Kalisz: 

sosen 685 sztuk wartości rs. 3218 kop. 10, 
osin

sosen- 385 sztuk wartości rs. 1455 kop. 30, 
osin 134 „ „ . rs- 60 kop. 27;
łącznie 1405 sztuk wartości rs. 4828 kop. 67;

odbędą się na sprzedaż tychże starodrzewów, przed Radą 
Miejską dnia 18 (30) Października r. b., o godzinie 12-ej 
z południa, powtórne licytacje in plus, poczynając od eon 
zmniejszonych, a m anowicie:
na sprzedaż starodrzewów z obrębu Huta lit. E, rs. 4753 k. 18; 
na sprzedaż starodrzewów z ob. Pełczanka lit. B, rs. 3621 k. 50.

Wadium do pierwszej licytacji rs. 476, i do drugiej rs. 363.

rębu leśnego reiczauKa 
Z okręgu Iii-go Kalisz:

201 „ >> rs-
Z okręgu IV-go Gaj:

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w Kanoellaiji Rady 
Miejskiej Dobroczynności Publicznej, każdodziennie w godzi
nach biurowych.

Rzeczywisty Radca Stanu, Szambelan,
A. Zaborowski. 

_______________________ (2-3)___________ —8946—

Nieruchomość w Warszawie
przy ulicy Grzybowskiej pod N-rem 1056a poło- 
żona, a z Kamienicy frontowej i dwóch Oficyn 

-'-'-a*™ massiw murowanych, łupkiem kamiennym kry
tych, oraz Stajen, Ogrodu i Placu się składająca, w drodze 
działów sprzedaną zostanie w dniu 18 (30) Października 1871 
roku, o godzinie 2-ej z południa, w Wydziale II-gim Trybu
nału Cywilnego Warszawskiego.

Licytacja zacznie się od summy rs. 43,578 kop. 10%, jako 
szacunku przez biegłych wynalezionego.

Warunki sprzedaży przejrzane być mogą u Podpisarzą 
Trybunału Wydziału II go w Warszawie, pod Nr 549, i u pod
pisanego Patrona sprzedaż popierającego, w Warszawie przy 
ulicy Śto-Jerskiej w domu pod N-rem 1775 mieszkającego. 
(1—3) —9029— Juljusz Walewski.

e Nieruchomość Nr 1035
w Warszawie, przy ulicy Grzybowskiej położona, 

; sprzedaną będzie w drodze działów w dniu 12 (24) 
października r. b, o godzinie 2-ej z południa, 

w Trybunale Cywilnym w Warszawie w Wydziale I-szym. Li
cytacja zacznie się od summy rs. 4747 kop. 39. Wadium rs- 
1000 wynosi. Warunki przejrzane być mogą w Kancellarji 
Pisarza Trybunału, lub u podpisanego Patrona.

Francis sek Grajnert, Patron, 
przy ulicy Długiej, Nr 58677.

(1-2)___________-9072-

TTn<7QTini°’)ecQ'e klassy 3, mogąca utrzymać po
ll UZiuLLJJ-^uui, wagę, znająca język niemiecki konwer- 
sacyjnie dobrze, francuzki, ruski, muzykę średnio, osieroco
na, aby módz nieprzerywać kształcenia się, pragnie za stół 
i stancją być korrepetytorką. Wiadomość w Kantorze B. 
Korpaczewskiego, Krak.-Przedm., Nr 71 (1—1) — 9087—

Rodowita NIEMKA.
z dobremi świadectwami, szuka miejsca jako Bona l111*. do 
gospodarstwa, jeżeli można na wsi. - Wiadomość powziąsc 
można przy ulicy Jasnej, Nr 1366/7, nowy 1.

(1 -1) - 9081 -
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Zawiadamiając o tern WW. 
Panów Fabrykantów, zape-

Do osieroconej przez matkę córki, ósmy rok mającej, po
trzebną jest

wyznania ewangelickiego z wyższem ukształceniem, przytem 
posiadająca języki: angielski, francuzki i niemiecki, które 
małej nie są już obce od lat kilku, również posiadająca mu
zykę i rysunki techniczne. Osoba odpowiadająca żądaniu, ra
czy się zgłosić w Warsziwie do JW-ej Senatorowej Heilman 
plac Zielony, dom Hr. Zamojskich, lub też listownie wprost 
do Barona Dangel przez Sieradz w Chojnem.

(2 - 3) —9044 -

tu towarów z najcelniejszych 
fabryk Europejskich i Ame- 
kańskich pochodzących, ceny 
umiarkowane i stale.

Izydor Wiernifc i S-ka.
(2-6) — 8944 —

Potrzebne są Panny
uzdatnione w szyciu Krawiecczyzny. Ulica Miodowa Nr 10, 
wprost Rządu Gubernialnego w dziedzińcu, na 1-m piętrze 
Nr 17 mieszkania. (2 — 3) —9037—

23 U

•) Krakowskiem-Przedmieściu. (lo—24) — odoi

Zakład Krawiecki
Feliksa Dobrowolskiego przy ulicy Przejazd, Nr 652 no
wy 3; przyjmuje wszelkie obstalunki, tak ze swoich jak 
i powierzonych mi materjałów, i takowe wykonywa jak naj 
staranniej; garnitur w przeciągu 24-ch godzin po cenach bar
dzo umiarkowanych, z czem polecam się Szanownej Publicz
ności. (1 — 1) —9055—

HURTOWY I DETALICZNY
SKÓR ZAGRANICZNYCH,

oraz

innych potrzeb dla majstrów 
obówia

POD FIRMĄ-

Nowo otworzona pracownia, 
w której przyjmuje się wszelkie roboty, stroje, suknie, okry
cia, bielizna damska, i wykonywa jak najakuratniej i naj
staranniej, także przyjmuje się wszelkie pikowania, roboty 
na maszynie to wszystko wykonywa po cenie umiarkowanej; 
tamże są potrzebne Panny do nauki przychodnie i miej
scowe. Osoby życzące umieć szyć na maszynie mogą w krót
kim czasie to posiadać, ulica Wązki Dunaj róg Podwala, 
Nr 514 (nowy 14), mieszkania Nr 3. A. Kowalewska.

(2—3) -9041 -

Biuro Posłańców Publicznych 
zawiadamia, że mając odpowiedniego Majstra froterskie- 
e-o jest w możności zadość uczynić wszelkim obstalunkom 
tyczącym się zaprawy i froterowania posadzek i utrzymywa
nia takowych w porządku, oraz mycia okien, drzwi, mero- 
wnierz ich okitowania jako i opatrywania drzwi, za przystę
pne ceny. Tłomackie Nr 9. (2 — 3) —9051 —
• ®e®e®®®s«®s®®®® • ®®s®®®®© ®a®®aa®8©®

Węże Parciane ®
1 do sikawek ogrodowych, pożarnych, pomp ®
® do rozprowadzania wody i t. d. “
2 iy8 cala
2 1%
• 2
S 2‘/<
1 21/.
2 23/<
2 3
• 31A
2 31/z
Z Jakoteź i i
• nach umiarkowanych. KRAFTet KUKŚZ,

i (2—0)

S SKŁAD GŁÓWNY DAMSKICH UBIORÓW f

szerok. 1 cal średnicy kop. 16
17 i
18 /§

przestrzeni przeszło dzies. 270 (włók 18), w dobrej glebie, 
bez uwłaszczonych we wsi o wiorst 7 (milę 1) od Zakroczy- 
mia nad rzeką Wkrą;—tam znajduje się także gliny uszychto- 
wanej na parę miljonów cegły. Bliższa wiadomość u W-go 
Martiniego, paiłac Karasia. (5 — 6) —8743—

©©©®@©© ©©©©©©©©©©©
© Z dniem 12-ym Października ~ 
© r. b. roztworzyliśmy w War- 
§ szawie, przy ulicy Granicznej 
© Nr 13 nowy

J przy ulicy Nalewki, w domu W-go Jagodzińskiego, Nr 2263, nowy 10, wejście w bramie na lewo.

Po powrocie właściciela z zagranicy, w tydzień nadchodzą świeżo towary najświeższych fasonów z Angielskich i 
$ Francuzkich materjałów: Burnusy, Beduiny, Paltoty, Okrycia aksamitne, kasztankowe, pluszowe, syberynowe luźne 
>i do figury, futrem okładane, odznaczające się wykwintnym gnstem, w wyborze przeszło 10,000 sztuk, Chustki an

gielskie, dziecinne ubiory, plusze, kasztanki w różnych kolorach, sprzedaje na łokcie po cenach nizkich dotąd nie- 
N& praktykowanych, częste osobiste wyjazdy zagranicę i kilkonasto-letnie stosunki z domami zagranicznemi, stawiają 
« mnie w możności zadowolnić JJWW, i WW. Panie, tak pod względem świeżych fasonów mody, jak i nizkością ce
li ny, z czem polecam się względom JJWW, i WW. Paniom. 
S (2—6) . — 8900 — S. H&.TWME11.

©
©
©
©
©
©
©
©
©
©@@@©@@@©@©©@@@©©@©

„ 30/ns 3
odpowiednich cenach.

Łączniki mosiężne óo^takow^h^ ^^óąjen^po ce- 

w Warszawie, ulica Miodowa Nr 490/1 
■ - 7072 —

Wyrabia obecnie w Warszawie, za pozwoleniem, Franci
szek Szeligowski, sukcesor tegoż Vetoriniego, a byłego tu 
w Warszawie aptekarza.

Skład główny Balsamu Vetorini’ego
u p. W. Mestenhausera w Składzie materjałów piśmien
nych i rysunkowych dawniej K. Wojczyńskiego vis a vi fila
rów teatralnych.

Także można go dostać w Składzie materjałów aptecznych 
p. L. Spiessa; w aptekach pp: Fijałkowskiego, Kucharzew- 
skiego i Kuśnierskiego; w handlu p. Potrzebskiego, na Nowym- 
Świecie. Na prowincji w każdej aptece.

_________________ (9 0) -8458-

Futro piżmowce
kryte atłasem, w dobrym stanie, jest do sprzedania, za bardzo 
nrzystepcą cenę. Wiadomość w domu przy ulicy Królewskiej 
noo^Nrein 3 w Sklepie mydła i świec Pani Radke 
r ,(2 -3) -8798-

——————————————--------------- ------------- -——

Panny uzdatnione do Strojów 
podręczne i do nauki, zechcą się zaraz zgłosić do Pracowni 
S. Istre przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, dom przecho
dni Roeslera Nr 85, na pierwszem piętrze, wejście w sień, 
gdzie Sklep W-go Krupeckiego. (2 - 3) —9056—

Przednie wytwory toaletowe JParyzkie czysto roślinne >

5 PP. MONTREUIL braci & Comp. £
Fabryka w Clichy-la Garenne pod Paryżem. £

LIQUIDE ANTIPITHYRIASIQUE. Niezawodny środek do spę dzenia łupieży na głowie, leczy)® 
A) świerzbienie skóry podwłosnej, która jest główną przyczyną przedwczesnego wypadania włosów. . . >

■ POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust w stanie świeżości i utrzymania naturalnego ich rumieńca.
PAPIER WONNY do kadzenia, dla odświeżenia powietrza i przyjemnej woni w mieszkaniach.

*) GLICERYNA czysta dla zapobieżenia padaniu się skóry od zimna. s®
*} RÓŻ nieszkodliwy OARTHAMINE zwany, dla nadania rumieńców i utrzymania świeżości policzków.
•< Skład w Warszawie w Magazynie Fryzjersko-Perukarskim i Wytworów toaletowych P. Pohoreckiego na f

iwskiem-Przedmieściu. (15-24) - 5687 -
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inne wymiary w

Polka w średnim wieku, 
posiadaca język francuzki i roboty, życzy sobie obowiązku 
przy jakiej Damie, na przystępnych warunkach. Wiadomość 
przy ulicy Miodowej, dom Grabowskich, w Farbiarni Fran
cuskiej. (2 — 3) —8789—

Zajmująca się rekomendowaniem 
GUWERNERÓW i GUWERNANTEK 

przy ulicy Senatorskiej, Nr 6 (4-60), 

A. WITKOWSKA.
Mam do umieszczenia zdolnych Guwernerów, Guwernantki, 

rodowite Francuzki i Angielki, z muzyką, Bony, udzie
lające lekcje na godziny tak pod względem języków jak i 
muzyki, śpiewu, rysunków i malarstwa. (6—6) -8669— 

TIWOBT"
WŁADYSŁAWA KIJOK et COMP.
Udziela wiadomość Szanownej Publiczności że w nowo u- 

rządzonym Zakładzie przy ulicy Przejazd w domu Szol- 
tzego Nr 11 (647/8), otworzyć się mającym dnia 15-go b. m. 
to jest w niedzielę, urządzoną została Sprzedaż Piwa 
Łagrowego Bawarskiego, na kufle, oraz Restaura
cja przez p. Michała Kulwiec, gdzie dostać będzie 
można każdodziennie Obiadów, Śniadań i Kolacji, 
wszelkich potraw na porcje i pół porgje, Pieczeń z rożna 
od godziny 7-ej wieczorem, Flaków w niedzielę i czwartek.

Polecając się Szanownej Publiczności, ma to przekonanie, 
że zasłuży sobie na Jej zadowolenie, tak doborem wszystkie
go, jak i umiarkowaną ceną. (3 — 3) —8956—

Dla chorych pozostających w mlecznej kuracji, 
przez całą jesień i zimę będzie sprzedawane: MLEKO 
kwaśne zsiadłe, MLEKO świeże prosto od krowy, zbiera
ne, ŚMIETANKA, ŚMIETANA kwaśna, MAŚ
LANKA, MASŁO śmietankowe, MASŁO litewskie 
świtże, SERY krowie na funty, w Zakładzie Mlecz
nym w Ogrodzie Krasińskich. (3 3) —8728— 

~7m aT 'm k a
młoda ze świeżym pokarmem, 

znajduje się u Akuszerki przy ulicy ulicy Wązki Dunaj, 
pod N-rem 148. (1—1) —9092—

Jest do sprzedania bez pośrednictwa osób trze- 
teWYwi cich Folwark, 35 wiorst (pięć mil) od War- 

sza wy, za Marymontskiemi rogatkami dzies. 410 
(20 włok) rozległy, posiadający ziemię dobrą, las,

łąki, dochody stałe, budowle dobre, piękny dom mieszkalny 
murowany z ogrodem. Wiadomość na Nowem Mieście w do
mu pod Nrem 15, na 1-szem piętrze, Nr 5-ty mieszkania.

(3 — 3) -8777—

Magazyn Strojów i Sukien Damskich 
K. KONSTAŃSKIEJ, 

istniejący przy ulicy Królewskiej, w domu Czarneckiego i 
Bajera, Nr 412, przyjmuje Suknie do roboty, które podług 
ostatniej mody, z gustem i akuratnością wykonywa, jakoteż 
Okrycia, Salopy i ws?.ęlkie^o rodzaju Kaftaniki, a to wszyst
ko po cenie przystępnej; oraz przysposobione zostały na o- 
becną porę Kapelusze; z czem się polecam względom Sza
nownych Pań. K. Konstańaka.

(4-6) -8810-

MUFKA SOBOLOWA 
i takiż KOŁNIERZ, 

są do sprzedania za przystępną cenę. 
Wiadomość w domu po Pannach Felicjankach, przy ulicy Da- 
niłowiczowskiej, mieszkania.Nr 8. (3—3) —9016—

Są do sprzedania:
Dwa Futra męzkie, mało używane; Futro damskie, jo- 
naty; Okrycie damskie syberynowe, również dwa Łóżka 
jesionowe. Wiadomość przy ulicy Przejazd, Nr 13 nowy, na 
1-m piętrze, mieszkania Nr  (I~l) —9071 —

Posiadając zapas CEBUL HYACENTOWYCH 
w różnych kolorach i gatunkach, swego własnego chodowa- 
nia, do sadzenia w gruncie, oraz holenderskich do sadzenia 
w doniczkach, jakoteż DRZEWEK OWOCOWYCH, 
mianowicie: gruszek, jabłoń k, śliwek, orzechów włoskich, 
agrestu i porzeczek, z takowemi jako w porze ^I^sciwej do 
sadzenia, polecam się. — C. Ulrich, Ogrodnik i Właściciel 
Sklepu, przy ulicy M ierzbowej- ó) 8805— 

Kilka sążni drzewa sosnowego, 
suchego po Rs. 11.

jest do odstąpienia wraz z odstawą n.a .“łjejgce w prost z la
su. Wiadomość przy rogu ulic Złotej i Sosnowej Nr 1487ó? 
mieszkania Nr 11. Tamże jest do sprzedania para Koni 
z Wozami na żelaznych osiach i uprzęzą. Oraz mieszka
nie przy familji dla przyzwoitej szwaczki za nizką cenę.

 (3—3)-8989—
Są do sprzedania

Magle Angielskie,
w dobrym stanie, 

w.w i Jl za bardzo przystępną cenę.
M I ^’ca Podwal, dom W-go J.Pika,Nr526.

Wiadomość w Maglach. 
 (3 - 3) 8919 -

Jest do sprzedania

parą KONI powozowych;I \ gniadych, dobrze ujeżdżonych.
Wiadomość w Koszarach Mirowskich, u Podoficera A gafie wa.

(3- 3) -8937—



ni

Zakład Ram Złoconych 
J. Grąbczewskiego, 

egzystujący cd lat 20, obecnie na ulicy Senatorskiej Nr 478 
nowy 15, w domu W. Szmajkie (Kochai, przy którym został 
nowo urządzony Skład gotowych robót pozłotniczjch,jakoto: 
Ram z lustrami i Konsoli slotowych, jak również fantazyj 
nych, oraz gzymsów do branek złoconych i w naturze drzew 
Ram do obrazów olejnych, sztychów i fotografji, podług 
najświeższych modeli, a to po cenach jak najprzystępniej
szych. Tamże jest potrzebny Uczeń cd 14 do 18 lat.

(1- 3) — 9083 —

Właściciele Nowo-założonej Fabryki
Kapeluszy Damskich

w Warszawie przy nlicy Długiej, wprost Soboru pod 
Nr 3546, nowy 16.

Mają hcnor zawiadomić, iż fabryka ta posiada zawsze 
znaczny wybór Kapeluszy filcowych, kastorowych, 
aksamitnych i pluszowych; w najnowszych fasonach 
po cenach'nader przystępnych. Handlującym zaś od
stępuje stosowny rabat. Polecając się względom Sza
nownej Publiczności, nadmieniają, iż w fabryce po- 
mienionej wyrabiają się także tak zwane fasony na 
kapciu.ze we wsz- lkich fasonach,

BERGMANN et DUBROWICZ, 
(1-3) - 9084 -

GŁOWKT KŁffl
WYKSiiniT

czyli

materji nieprzemakalnej, nieplamistej i niedopu- 
szczającej moli:

Ma zaszczyt uwiadomić, iż otrzymał świeży transport nie- 
zn nyih jeszcze gatunków Wyksatyuy, mianowicie: Serwe- 
wetyr różnych wymiarów i w najgustowuiejszych deseniach, 
Obicia na meble, wewnątrz powozów i sanek, 
imitujące do złudzenia ryps f.-ancuzki w najmodniejszych 
deseniach, oraż inne gatunki Wyksatyny w rozmaitych kolo
rach do wielu użytków. Ceny stałe fabryczne, nader 
przystępne. Handlującym odstępuje rabat stosowny. Sprze
daż odbywa się w Kantorze Samuela LÓwenberga, przy 
ulicy Żabiej, w domu Nr 1, w podwórzu na d> le, codziennie 
od 9 rano do 6 po południu. (1 —6) 9096 —

Pod Nr 927a, przy rogu ulic Chłodnej i Żelaznej, znajdu
je ślę

Zakład sprzedaży wyrobów 
z młyna parowego po-bankowego na Solcu, z powodu wyjaz
du, do sprzedania od lat 16 prowadzony i FUTRO mało u- 
żywane niedźwiadki całe, za cenę ile być może najtańsza. 

(1-1) - 9080 -

Zakład Gastronomiczny, 
ulica Królewska, Nr 21, obok Tivoli, poleca się Szanownej 
Publiczności, względem Obiadów. Kuchni i Kolacji. Cena o- 
biadów od hop. 22>/s do 30, we Wtorki Kołduny Litewskie, 
w Niedzielę i Czwartki r laki wyborowe.

(1—3) — 9085 — JacŁimowski.
A? Z powodu wyjazdu jest do sprzedania $ WISA

u afrykańska, która gada i gwiżdże. Wiadomość przy 
B ulicy Nowogrodzkiej, w domu pod N-reni 15-tym 

nowym, numer mieszkania 2.
(2-3)- 9003-

W  fij

8319

JE Kfc

ORIMlffl BIIMI MSffll DO SZYCIA,
systemów najbardziej rozpowszechnionych, z dobroci i trwałości słynnych, jako to: Howego, Amasa i Eliasza, Wheelera 
i Wilsona, Button Hole obszy wająca dziurki, Singera, Órth’a, Mansfelda, Johns’a, Callebauta, Back erę 
et Grovera, Taylora, Philadelphia, Willcox’a et Gibbs’a, oraz wielki wybór Maszyn ręcznych do szycia jedno i 
dwu-nitkowych polecają po cenach bardzo umiarkowanych.

  Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angielskiego.

W

Świeżo przybyła z Berlina

(7—0)

■s  

życzy sobie przyjąć miejsce Piv owara w Cesarstwie np. w Ki
jowie, Moskwie, Petersburgu, Rydze i Odessie, lub na pro
wincji do dużego browaru. Może także urządzać Gorzelnię i 
wypędzać wódkę z wszelkich produktów, na co złoży świa
dectwa i patent. Interessanci raczą złożyć adressy w Redakcji 

„Kurjera Warczawskiego“ pod literami S. K. L.
(1 - 3) -9076-

W E ABY CE ROBERTA BORTĘ 
w Warszawie, ulica Kowy-Świat, Kr 38,

tności za granicą wybrane, powiększej części już nadeszły. Oprócz Fortepianów i Pianin 
'ryk Erarda J Pleyela, skład_posiada obeente bogaty wybórjnstrumentów z angielską

Młody Człowiek, 
posiadający gruntownie język niemiecki, łaciński, nieco fran- 
cuzki, który ukończył 6 klass w Prussach, poszukuje po
mieszczenia jako dozorujący dzieci, któryby w chwilach wol
nych mógł wypełnić obowiązki pisarza, lub tylko jako pisarz. 
Bliższa wiadomość pod lit. A. L., Łęczyca, poste-restante.

(1 -1) —9087—

osoba młoda, pragnie znaleść miejsce do dzieci, za przystępną 
cenę. Potrzebujące Osoby raczą adres swój zostawić w Re

dakcji „Kurjera Warszawskiego*' pod literami K. P.
(1-2) —9070 —

MĘŻCZYZNA zamiłowany w pracy, piszący cha
rakterem czytelnym i ozdobnym, obznajmiony z sądownictwem, 
posiadający thlubne dowody z czynności biurowych, życzy 
sebie przyjąć obowiązek Rządcy domu, Pisarza, lub 
Dependenta i t- p- jakąkolwiek stosowną czyn
ność, uiewymagający, poprzestanie na skromnem wynagro
dzeniu. Osoby interessowane raczą swoje adressy nadesłać do 
księgarni P. Centnerszwernera, przy rogu ulic Długiej i Freta, 
Nr 1 nowy. (1- 3) - 9077

przy ulicy Miodowy Nr 10, wprost Rządu Giibemialnego.
mannZpTd«^ iż wszelkiego rodzaju instrumenta, osobiście przez P. Lud. Gros-
z słynnych paryzkich fabryk Ż  „ 
mechaniką najsłynniejszych fabryk niemieckfch'Bechsteinaf RoenTschaTBiiathnera

Niemniej obuty jest wybór fortepianów z niemiecką mechaniką, które tylko z dawnych i renomowanych fa
bryk wiedeńskich Bosendorfera, Prombergera, Hofbauera i t. d. pochtdzą. Nabyto również fortepiany z fabryki młodego, w ostatnich czasach w Wiedniu bardzo cenionego fabrykanta^ A. Schreiber a, któreao wvrobv odzna
czają się obok rtPW Ś:W tonu, lekkością gry i rzadką trwałości^onst®i W°reg° W*robyodzna 
„ O^«e.Melo<Uko»6w. Ha™.oiefle’tów. Orsa.miw i t d.,i t. a.

Również utrzymywany i ciągle powiększany jest 

Salon do wynajmowania Instrumentów, 
z którego już przeszło 140 wyborowych instrumentów przeznaczono. Każdy z PP Klientów, w razie ffdvbv no ie- dnorocznem wynajęciu instrumentu, życzył nabyć takowy na własność, będzie miał prawo poLctó z cenv nołt- 
wę już upłaconego najmu, dopłaciwszy gotówką resztę do realnej przy wynajęciu umówionej ceny P

(5~°) 2 gen _

LAMP BRANŻOWYCH DO NAFTY
Kandelabrów stojących ściennych i Żyrandoli z najlepszego bron- 

zu, Branżowych grup artystycznie wykonanych, nrzedstawiaią- 
cych rozmaite zwierzęta, pomiędzy któremi znajduią się bardzo 
wspaniałe egzemplarze; wszystkie powyższe przedmioty, trwale i 
estetycznie wykończone wyprzedają się po nizkich cenach, stano
wić mogą ozdobę ncjpierwszych salonów. „_S) " s„ 

Fabryka Tabaczna A. F. Mfillera w St. Petersburgu, na
desłała transport GILZ w kilku gatunkach do sprzedaży.

Główny Skład Wyrobów Tabacznych J. Rosenbluma, na 
placu Resursy Kupieckiej, Nr 4715, rozesłał takowe do 4-ch 
swoich pomocniczych magazynów:

1- szy: Róg Królewskiej iKrak.-Przed.,domBayera,Nr412a,
2- gi: Róg Nowego-Światu i Wareckiej, Nr 1254.
3- ci: Senatorska, dom Hr. Przezdzieckiego, Nr 471a.

wprost statuy Ś-go Jana.
4- ty: Róg Nalewek iśto Jerskiej,domGoldwejna, Nr 2264.

(1-3) -9089-

NIEZAWODNY ŚRODEK! iSŁlad? w Pet,r5t”6’1
ESSEMCJA DLA USUNIĘCIA NAGNIOTKÓW

Lekarza Arnsteina,
dozwolona dla sprzedaży przez Władzę Lekarską.

sprzedaje sie z przepisem użycia i z pędzelkiem po rs. 1 za flakon 
w nasteruiacvehskladachw Warszawie. Leona Gradomskiego przy 
ulicy Długiej pod Nr 551, Centnerszwera przy ulicy Tlomackie pod

Nr 709a, Brunera w Hotelu Europejskim, i w Perfumerji pod Nr 460, 
przy ulicy Senatorski^ wprost™

 3 Kupującym dla sprzedaży ustępuje się r r - MwmaW
(5~6) 873a a Składy w Odessie.Składy w Kijowie i Ry«e ■ s 3



IV

(2-6) —8979—

pokoi z przedpokojem i Kuchni; 
cji „Kurjera Warszawskiego'1 a<

-9046 —

przechodząc od Alei Jerozolima
;ubiono PORTMONETKĘ,

W Drukami Kuijera Warszawskiego.—(PL Teątralay, Nr 473o,— nowy 5).Ao3Boieao I^essypo®.

w środku miasta, przy jednej z głównych ulic położony na 
1-szem piętrze od frontu z meblami, składający się z trzech 

'rojem i Kuchnią, zechce zostawić w Redak- 
szawskiego" adres pod literami T. B.

" (1—1)- 9082 —

UasperatTU

Paczka orygi-

Obecnie jest do najęcia na tygodnie lub miesiące,
Pokój z Przedpokojem, 

umeblowane, 
w domu przy ulicy Niecałej, Nr 3.

(3-3) —8767—

Adolfa Borkowskiego i Spółki
w Warszawie,

85.
15.

Potrzebny jest jeden pokój
z przedpokojem lub kuchenką na pierwszem piętrze w blis
kości ulicy Miodowej. Ktoby miał takowy do wynajęcia, 
zechce swój adress zostawić w Redakcji ,,Kurjera Warszaw
skiego", pod lit J. S. (2—3) —9025 —

Magazyn Drzewa
opałowego, przy ulicy Dobrej, obok Wodociągu Nr 14.

Zaopatrzony jak wiata zeszłe w drzewo olszowe, brzozowo 
i dębowe.

Przedaje sążeń olszyny po rs. 10 kop. 50 bez odstawy;
„ „ brzeziny i dębiny pó rs. 11 kop. 50 bez od

stawy.
Za odstawę dopłaca się jeden rubel od sążnia.
Odstawa uskutecznia się bezzwłocznie. Miara dobra. Oczom 

Szanowna Publiczność przekonać się może na miejscu.
 (2—3) -8766—

Natychmiast jest do sprzedania:

Szesląg, 4 Napoleoaki i 2 Fotele, 
skórą amerykańską kryte, samym włosiem wysłane, w do
brym stanie, za rs. 45; Parawan nowy rs. 5; oraz Lampa 
rs. 2, i Stół kuchenny kop. 60. — Krakowskie-Przedmieście, 

Nr 21 nowy, drugie piętro, mieszkania Nr 4.
(1—1) -9074-

BAFIMWI IAFTY

W dniu 13-tym b. m., przechodząc ulicami: Żelazną, 
Twardą, Grzybowską, Żabią, Rymarską, Przejazd i Nalewki, 

zagubione zostały Rs. 300, 
owinięte w papier, a mianowicie: trzy sztuk sto-rublowych. 
Łaskawy Znalazca raczy zwrócić takowe do Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego," za nagrodą Rs. 50, pod adressem P. D. 

 (2 - 2)-9019 -

Ajentów i Kolporterów zręcznych,
znających dobrze miasto i mówiących po niemiecku ipopolsku, 
poszukuje pod dobremi warunkami Księgarnia Ferdynanda 
Hósick, przy ulicy Senatorskiej, Nr 496. (1—3) —9075 —

MIESZKANIE
składające się: z trzech lub dwóch pokoi i przedpokoju, 
z meblami lub bez mebli, niezbyt oddalone od środka miasta, 
potrzebne jest zaraz na dwa miesiące dla osoby pojedyńczej, 
czasowo bawiącej w Warszawie. Wiadomość w domu Gene
rała Golikowa, na Zielonym placu pod Nr 12 nowym, ustró- 
ża Macieja.

Dra JVIod. RQRCRARDTA 

Mydło ziołowe, 
do codziennego umywania;
płeć; wypróbowany środek na wszelkie 
nieczystości skórne, użyć można z wielką
korzyścią w kąpielach wszelkiego rodzaju,—w opieczę

towanych oryginalnych paczkach po k. 40.

GŁÓWNY SKŁAD PIWA:
Wiedeńskiego, Drehera, Drezdeńskiego, 
Żareckiego i Salwator, Bawarskiego 
wystałego PP. Haberbuscha i Kijoka. 
Porter Hall’a, Ekstrakt słodo
wy Hoff’a, Buljon dobry, Konser
wy, Marynaty, Ser śmietankowy 8;
i Limburgski, Kawior świeży. — 
W Czwarki i Niedziele dostać można 
Flaków- — Piwnica. zaopatrzona we 
wszystkie gatunki Win- — Z czem tenże Handel Win i Ko
rzeni poleca się. — Przytem istnieje Kantor Pism.

J. A. WINKLER, Nowy-Świat, Nr 1312.
12 - 6) -8941 -

— Apartament cały nowo-wy tapetowany i odmalowany, 
złożony z pięciu Pokojów, dwóch Salonów o trzech oknach, 
z wszelkiemi wygodami gospodarskiemi odpowiedniemi, oraz 
Stajnią i Wozownią obszerną, lub bez takowych, Pokojem 
przy stajni dla stangreta do wynajęcia zaraz. Wiadomość 
na miejscu u właścicielki, przy rogu ulic: Kruczej i Żó- 
rawiej pod Nrem 1615 (nowy 15), ol godziny 10 tej zrana do 
3-ciej po południu. (2 —3) —8852—

Król. Prus. Fizyka obwod.
Dra KOCHA

Cukierki Ziołowe
są dla swych obfitych części składowych' 
z najodpowiedniejszych soków ziołowych 
i roślinnych, uznane jako wypróbowany 

środek domowy na kataralną chrypkę, drapanie w szyi,! 
zaflegmienie i t.p. !

Oryginalne pudełka po 70 i 40 kop.

Kagrody rubli rs. 3.
Wychodząc od rękawicznika z Nowego-Światu, na rogu u- 

licy Świętokrzyzkiej zgubiony został łańcuszek .wyrobu węży
kowego. Łaskawy Znalazca raczy takowy odnieść do Hote
lu A o sielskiego? P0^ 3. (2—3) —9034 —

Włoskie miodowe mydło, 
jako środek do codziennego umywania, 
łagodnie działający, poleca się nawet da
mom i dzieciom płci najdelikatniejszej.— 

ginalna 40 i 20 kop.

Dra RARTIJNGA

Olejek z kory Chiny
z wywaru najlepszej kory Chiny i olejków wo-j 

I niejących na zakonserwowanie i upiększenie! 
włosów, (w opieczętowanych i w szkle ostęplo-! 
wanych fiaszeczkach) po 80 kop.

Prof: Dra ŁHADES

Roślinna Pomada woskowa, 
nadaje połysk i miękkość włosom, jest wypróbowanym 
środkiem do utrzymywania przedziału.—W oryginal

nych paczkach po kop: 50.

Dra SIW DE BSDUTEMARD

Pasta do zębów
w ’/« i ’/, paczkach po 60 i 80 kop. 

Najtańszy, najwygodniejszy i najpewniejszy 
środek do utrzymania zębów i dziąseł, przy
czynia się równocześnie do nadania świe

żości ustom.

W dniu 12 tym b. m., przechodząc ulicami: Bednarską 
Krakowskiem-Przedmieściem, domem Roeslera, na Miodową 

zgubioną została

Fotograf ja w złoto oprawna.
Znalazca przez wzgląd, że Fotografja ta stanowiła drogą pa
miątkę, raczy zwrócić za nagrodą, do domu Nr 20 przy uli
cy Bednarskiej, w bramie na lewo. (2- 3) —8976 —

W Fabryce Fortepjanów 
przy Placu Krasińskim, Nr 549, pod filarami, 

J. KERNTOPF, 
jest do sprzedania Fortepjan Krala i Seidlera, używany, 
o 7-miu oktawach, zupełnie w dobrym stanie, za cenę rs. 215; 
drugi Fortepjan zagraniczny, bardzo mało używany, naj
nowszej konstrukcji, za cenę rs. 250. Pianino prawie zupeł
nie nowe, zagraniczne, z tonem silnym i śpiewnym, za cenę 
przystępną. Za każdy Fortepjan który pochodzi z fabryki 
zaręczani. Kilka Fortepj anów jest do wynajęcia, oraz 
przyjmują się używane Fortepjany w zamian na nowe. 
Przyjmują się także reperacje Fortepjanów i Pianin z An
gielską mechaniką. (1—3) —9065—

MAGAZYN MEBLI będący daw
niej w pałacu Krasińskich, a teraz istnieją
cy przy ulicy Żórawiej, piąty dom od placu 
Ś-go Aleksandra, Nr 1613 (nowy 10), sprze

daj e różne Meble własnego wyrobu, Garnitury mahoniowe, 
orzechowe i palisandrowe nowego fasonu, po cenie kosztu. 
Są także Toalety, Biurka, Komody, Szafy, Kredensy, Stoły 
obiadowe i inne Meble. Tamże jest Garnitur używany i an
tyk Kantorek ozdobny; oraz przyjmuje wszelkie obstalunki. 
3—6) —8823— Adam Łewanowicz.

za Wolskiemi rogatkami Nr 5.
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że otwo

rzywszy Skład Główny przy ulicy Rymarskiej, w domu 
JWgo Hr. Przezdzieckiego, Nr 2 nowy, sprzedaje tamże 
wyroby swoje po niżej wyszczególnionych cenach:

Najlepsza Nafta biała salonowa garniec. . . kop. 80. 
Łigroina........................................
Benzina 82% tęgości.................. „ rs. 1
Smarowidła angielskie parafinowe

do powozów........................................ pudełko ,, 10.
Oleje wulkaniczne do smarowania maszyn 20% 

tęgości •...........................................funt kop. 11.
Oleje wulkaniczne do smarowania maszyn 24% 

tęgości............................................... funt kop. 13.
Świece parafinowe.................... • . „ 26.
D’a wszjstkich fabrykantów i właścicieli zakładów fa

brycznych biorących Naftę i Ligroinę w balonach 10, 12 
i 15 garncowy ch, od wyszczególnionych wyżej cen, znacz
ny jeszcze rabat ustąpiony będzie, i w ciągu dnia od 
chwili zapotrzebowania w składzie głównym, fabryka 
swoim kosztem odstawi zamówiony towar według wskaza
nego adresu.

Przytem fabryka rafinerji nafty, ma honor zawiadomić, 
że doprowadziwszy wyroby swoje do tej doskonałości, iż 
w niczem nie ustępują zagranicznym, głównym staraniem 
jej będzie i nadal zasłużyć sobie na zaufanie Szanownej 
Publiczności.

Skłid Główny przyjmuje wszelkie obstalunki na hur
tową sprzedaż wyrobów fabryki, tak z miasta jak i zpro- 
wincji. (3—6) — 8901 — Dnia 14-go b. m., przechodząc Żelazną-Bramą 

do Ogrodu Saskiego, zgubiony został 

Zegarek damski, złoty, 
niebieską emalją, małemi djamencikami z obydwóch stron 
wysadzony. Łaskawy Znalazca raczy zwrócić takowy do Pana 
J. Rothstadt, w domu Litosnańskiego, za Zelazną-Bramą, za 
nagrodą rs. 5, jeżeli takowej żądać będzie. (1—3)-9088 —

Dnia 16 go b. m., przechodząc od Alei Jerozolimskiej do 
Farbiarza Judlina, zgubiono PORTMONETKĘ, w któ
rej było: Papier rs. 5 i rs. 2 kop. 5. Osoba co poniosła tę 
stratę, miała sobie powierzone pieniądze i jest w krytycznem 
położeniu. Po wynagrodzenie jakie żądać będzie- Łaskawy Zna
lazca raczy zgłosić się na Nowy-Świat, Nr 12 novQt; gdzie, Stróż 
wskaże, lub do Redakcji „Kurjera Warszawskiego.'1 

(1-1) ~ 9073—

E
U Akuszerki Śliwińskiej, pod Nr 156, nowy 4, 
przy ulicy Nowowiejskiej ▼. Gołębiej, są urzą
dzone Pokoje z osobnym wejściem, elegancko 
umeblowane, na 1-m piętrze od frontu, w każdej 
chwili do wynajęcia dla osób spodziewających się słabości, 

z pościelą, życiem i usługą przyzwoitą, lub bez i wszelkiemi 
wygodami, za umiarkowaną cenę, gdzie chora znajdzie tro
skliwą opiekę i sekret zachowany. (3—3) —8938—

i odmalowany, 
trzech oknach,

Dwa Pokoje umeblowane,
na dole od frontu, 

do odnajęcia od 1-go Listopada. 
Ulica Święto-Krzyzka, Nr 14 nowy. 

Wiadomość w bramie na prawo.
_______________________ (2-3)__________ -8987-

Do wynajęcia każdego czasu 

SKLEP Ilffl I1'IIKWEIl 
oraz z Piwnicami, może być na Zakład Fryzjerski, Rękawi- 
czniczy, Magazyn mód, Ubiorów męzkich i damskich, Gbówie 
damskie i męzkie i t. p., na Nowym-Świecie, obok Koperni- 
nika, w domu Zarządu wojennego, b. Zamoyskiego Nr 1245. 
Ktoby sobie życzył mniejszy Sklep, to podług życzeń ten sam 
sklep można przegrodzić na dwa małe sklepy. Wiadomość na 
miejscu u Rządcy domu, lub u Głównego dzierżawcy tegoż 
domu P. Wiesel, »rzy ulicy Elektoralnej, Nr 776.

(1-6)__________________ __________- 9079 -
Ktoby miał do odnajęcia od 1 Grudnia miesięcznie

Stroje, Suknie i Bielizna 
Ulica Nowy-Świat, Nr 68 nowy, 

prawa oficyna, Nr 8 lokalu.
Przy obecnej jesiennej porze mam zaszczyt donieść Sza

nownym Paniom, iż jak dotąd tak i nadal przyjmuje w Pra
cowni mojej wszelkie obstalunki i roboty w zakres Strojów 
wchodzące, oraz do przerabiania już noszone Kapelu
sze i Kaptury, które podług najświeższych żurnali, po 
Kop. 50 wykonywam. Za wypracowanie strojnej Sukni 
biorę Rs. 2, za uszycie Koszuli z angielskim gorsem 
Kop. 60. Sumiennem i gustownem wykonywaniem powie
rzonych mi robót miałam sposobność już łaskawe Kundman 
ki moje przekonać.—Walerja Czerniejewska. -2503-

Ktoby miał do sprzedania DOM murowany, 
wartości od 15,000 do 20,000 rs., raczy się zgło
sić na ulicę Nowolipie, Nr 10 nowy, stróż miej
scowy wskaże. Tamże jest do wypożyczenia na hy- 
potekę Summa 12,000 rs., która może być

częściowo wypożyczoną. Zastać można od 8-ej do 11-ej rano 
i od 6-et do 71/, po pełudniu. Pośrednictwo osób trzecich u- 
Chjla Się.__________________(1-3)_________ -9068-

Wszystl:ie wyżej przytoczone przedmio-^| 
stwierdzone swemi niezrównanemi własno-ge 

^ściami, sprzedaje
pod zaręczeniem toŻMHinoAci,

W Warszawie Skład Papieru Wl. Mestenhau-gg 
ser, dawniej Karola Wojczjfiskiego, ulica Wierzbowa Nrffl 
614 B, naprzeciw filarów teatralnych i A. Chodo
wiecki dawniej J, Rakoczego, przy placu Teatralnym Nr 
17, w domu W-go Bruuwey. (10—o) — 5783—

Dra Hartunga
POMADA ZIOŁOWA

na wznowienie i wzmocnienie porostu B
włosów, (w opieczętowanych i w szkle ' <“
ostęplawanych słoikach), po 80 kop.

Jeszcze blizko 200 sztuk wyprzedają się codziennie, od godzi
ny 11-tf'j z raaa "-tej Po południu, w Sklepie przy ulicy 
Miodowej Nr 3 nowy, w domu WW. Grabowskich. Nadmie
niając, że wyprzedaż tych obrazow odbywać się będzie jeszcze 
tylko przez czas krotki, po zupełnie niskich cenach.

(3-6) — 8781—

Dr
RtTTS


